
Apel
do sumienia
świata

DELHI (PAP). Kores­
pondent PAP red. Ry­
szard Plekarowicz dono­
si:

Międzynarodowa konfe­
rencja na rzecz poparcia 
narodów arabskich wez­
wała we wtorek wszyst­
kich uczciwych ludzi, aby 
słowem i czynem doma­
gali się natychmiastowego 
i bezwarunkowego wyco­
fania wojsk izraelskich 
na pozycje sprzed 5 czerw 
ca.

Przedstawiciele przeszło 
70 organizacji narodo­
wych i międzynarodo­
wych z pięciu kontynen­
tów, którzy obradowali w 
Delhi od soboty, jedno­
myślnie uchwalili na za­
kończenie konferencji 
„apel do sumienia świa­
ta” deklarację polityczną 
i rezolucję o konkretnych 
środkach pomocy dla na­
rodów arabskich.

Konferencja ogłosiła 25 
stycznia 1988 r. dniem 
międzynarodowej solidar­
ności z walką narodów 
arabskich i zaleciła orga­
nizowanie w tym dniu 
demonstracji, wieców, ak­
cji zbierania podpisów i 
pieniędzy.

Imperializm amerykański podejmuje
próbę biologicznego wyniszczenia narodu
którego nie jest w stanie złamać

Oświadczenie
Rządu PRL

W związku z aktami dal­
szej intensyfikacji agresji 
amerykańskiej przeciwko 
DRW, rząd DRW w deklaracji 
z 30. 10. br. zwrócił się do 
rządów, narodów i całej po 
stępowej ' opinii świata z we 
zwaniem .do wzmożenia wal­
ki wszystkich , sił pokoju 
przeciwko kontynuowaniu 
tej agresji W ostatnim okre­
sie stolica DRW — Hanoi, in 
ne miasta i gęsto zaludnione 
miejscowości DRW są obiek­
tem niemal nieprzerwanych, 
terrorystycznych bombardo­
wań przez lotnictwo amery­
kańskie, z masowym stoso-

W USA mZoriLież na­
dal protestuje przeciwko 
polityce amerykańskiej w 
Wietnamie. 12 brii. odby­
ła się iv San Francisco 
demonstracja młodzieży 
przeciwko procesowi wy­
toczonemu przez sąd woj 
skowy żołnierzowi, który 
odmówił odbywania służ 
by wojskowej w piętna­
mi e.

N/z: policja v:o\skowa 
„rozprawia się z demon­
strantami.

CAF — Telmoto

. . - , . na drodze wzmagania agresji
ivauirm przez nie pocisków,.przeciwko DRW, zaostrzenia na- 
których przeznaczeniem jest i pięcia międzynarodowego i stwa 
przede wszystkim rażenie i raąnią coraz większej groźby dla

pokoju światowego.

W Algierze

Wizyta radzieckich
okrętów wojennych
ALGIER (PAP). 14 bm. za­

winęła do portu w Algierze 
grupa 5 okrętów wojennych 
Związku Radzieckiego. Są toł 
eskortowiec oraz 4 mniejsze 

narodu, którego nie jest w jednostki wchodzące w skład 
stanie złamać. j floty operującej od drugiej

Masowe barbarzyńskie bombar połowy maja br. na Morzu 
dowanie terytorium DRW przez ćjrAri7ipmnvrn 
lotnictwo amerykańskie jest no 'y ’
wym niebezpiecznym krokiem

I biologicznego wyniszczenia

Dziennik
Mlijcki
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dziesiątkowanie ludności. W 
ten sposób imperializm ame­
rykański podejmuje próbę

WYWIAD 
W TELEWIZJI

WARSZAWA (PAP). We 
środę 15 bm. o godz. 19.50 
nadany zostanie przez pol­
ską telewizję wywiad mini­
stra spraw zagranicznych. 
Adama Rapackiego, udzielo­
ny redaktorowi telewizji 
duńskiej Robertowi Chry- 
stiansenowi. Wywiad ten 
nadany zostanie we środę 
również w telewizji duń­
skiej.

Brytyjski samolot
zgubił bombę
BONN (PAP). Jak infor­

muje dziennik „Rheinische 
Post”, brytyjski samolot 
wojskowy, który odbywał- 
lot nad obszarem między j 
Düsseldorfern a Krefeld,1 
zgubił „bombę ćwiczebną”.

Naraziło to na bezpośred­
nie niebezpieczeństwo lud­
ność tego przemysłowego 
okręgu, jednego z najgęściej 
zaludnionych w Niemczech 
zachodnich.

Dowództwo brytyjskie sił 
lotnictwa wojskowego ogło­
siło specjalne oświadczenie 
wzywające osoby, które znaj 
dą zagubioną bombę, by nie 
dotykały jej.

Rząd i naród polski sta­
nowczo potępiają nowe prze­
jawy wzmagania agresji Sta­
nów Zjednoczonych przeciw­
ko DRW i narodowi wietnam 
skiemu i w pełni podzielają 
stanowisko rządu DRW wy­
rażone w deklaracji z 30. 10. 
1967 r.

Rząd PRL domaga śię bez­
warunkowego, niezwłocznego 
zaprzestania bombardowania 
Demokratycznej Republiki; 
Wietnamu, zaprzestania sto­
sowania metod masowego za 
bijania jej ludności.

Naród polski, kierując się 
uczuciami braterskiej solidar 
ności z heroiczną walką na­
rodu wietnamskiego w obro­
nie swej ojczyzny, nadal u- 
dzielać mu będzie wszech­
stronnego poparcia i pomocy.

WARSZAWA 67
Stara warszawska Pra­

ga modernizuje się. Na 
zdjęciu: skrzyżowanie ul. 
Targowej z al. Świer­
czewskiego późnym wie 
czorem.

CAF — Tymiński

Pobyt na Wybrzeżu
min. Smagnclli 
opóźniony
Pobyt na Wybrzeżu wło­

skiego ministra poczt i te­
lekomunikacji senatora dr 
G. Sma,gnoili został opóźnia 
ny o jeden dzień, wobec 
czego zmieniono i program 
wizyty, przesuwając posz­
czególne jej punkty z 15 i 
16 na 16 i 17 listopada.

Rośnie liczba dezerterów
z manoneiKowej armii saj
Generał USA zginął w Wietnamie
NOWY JORK (PAP). We! ce dane: w roku 1964 z ar-

wtorek w rejonie strefy 
zdemilitaryzowanej w Wiet­
namie południowym wy­
buchł w powietrzu helikop­
ter, na którego pokładzie 
znajdował się dowódca trze 
ciej dywizji piechoty mor­
skiej USA, generał-major 
Hochmuth.

Jak donosi korespondent 
agencji AP z Sajgonu, w 
wyniku eksplozji Hochmuth 
i inne osoby, które znajdo­
wały się na pokładzie he­
likoptera, poniosły śmierć. 
Korespondent twierdzi, że 
Hochmuth jest pierwszym 
generałem amerykańskim,! 
który zginął w wojnie wiet­
namskiej.

* * *

HANOI (PAP). Z roku na 
rok wzrasta liczba dezerte­
rów z marionetkowej armii 
południowego Wietnamu. 
Dziennik ,,Nhan Dan” przy­
tacza we wtorek nastepuja-

mii marionetkowej zdezer­
terowało 80 tys. żołnierzy i 
oficerów, w roku 1965 
tys., w 1966 — 180 tys. We­
dług wstępnych danych licz

MOSKWA (PAP). Sekretarz 
generalny KC KPZR L. Breż­
niew przyjął we wtorek pierw­
szego sekretarza KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, premiera Mongolii J. Ce- 
denbała.

* * *
PARYŻ (PAP). W Algierze

podpisany został układ o współ 
pracy kulturalnej, naukowej i 
technicznej między Algierią a 
Irakiem.

* * *

LONDYN (PAP). Królowa W. 
Brytanii Elżbieta II udała się 
we wtorek wraz z małżonkiem 
księciem Edynburga z cztero­
dniową wizytą na Maltę,

* * *
ATENY (PAP). Dziesięciu ge­

nerałów armii greckiej zostało 
14 bm. przeniesionych dekre­
tem królewskim w stan spo­
czynku.

* * *

BERLIN (PAP). Burmistrz — 
premier Berlina zachodniego 
Klaus Schuetz udaje się we 

iiol środę wieczorem z wizytą do 
110 Paryża.

* * *

WASZYNGTON (PAP). Do
ba dezerterów W roku bie- Waszyngtonu przybył w ponie­

działek z dwudniową wizytążącym znacznie przekroczy 
poziom z roku ubiegłego.

oficjalną premier Japonii. Eisa- 
ku Sato.

Francja nie będzie 
sprzedawać broni 
na Bliski Wschód

PARYŻ (PAP). W ponie­
działek wieczorem, francu­
ski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Mur- 
ville, w rozmowie przed ka­
merami telewizyjnymi oś­
wiadczył m. in„ że Francja 
zainteresowana jest, aby na 
Bliskim Wschodzie nie do­
szło ponownie do działań 
wojennych. Postanowiła ona 
nie sprzedawać broni ofen­
sywnych ck> krajów tej 
♦trefy.

Środki chemiczne mogą 
na długie lata zatruć
świat roślinny i zwierzęcy
NOWY JORK (PAP). Sto­

sowanie przez Stany Zjed­
noczone środków chemicz­
nych w wojnie w Wietna­
mie płd. prowadzi do dotkli 
wego braku żywności dla 
wietnamskich kobiet, dzie­
ci, chorych i starców. Może 
też na długie lata zatruć 
świat roślinny i zwierzęcy 
Wietnamu. Piszą o tym w 
ostatnim numerze pisma 
„Scientist and Citizen” dwaj 
znani biologowie amerykań­
scy — Halston i Mayer.

Uczonych niepokoi szcze­
gólnie to, że program sto-

WE WŁOSZECH

Po wyborach
RZYM (PAP). Częściowe wy­

bory komunalne, przeprowadzo­
ne na terenie 178 gmin i jedne­
go powiatu prowincją Forli, po­
twierdziły dotychczasowy wkład 
sił przy lekkim wzroście wpły­
wów komunistycznych i niewiel 
kim zwiększeniu liczby wybor­
ców, głosujących na Chrześci­
jańską Demokracje wskutek do 
pływu wyborców z rozpadają­
cej się Partii Monarchistycznej.

sowania1 środków chemicz­
nych w Wietnamie południo 
wym nieustannie rośnie. O- 
becnie operacje te nabrały 
tak szerokiego rozmachu —- 
stwierdza Halston — że woj 
skowi chcieliby otrzymy­
wać 4-krotnie więcej środ­
ków chemicznych niż mogą 
wyprodukować fabryki ame 
rykańskie.

--- •----
30 bm. Arabia płd. 
uzyska niepodległość
LONDYN (PAP). Brytyjski 

minister spraw zagranicznych 
Brown złożył we wtorek w 
Izbie Gmin oświadczenie w 
sprawie Arabii południowej. 
Oznajmił on, że rozmowy z 
Frontem Wyzwolenia Narodo­
wego rozpoczną się w Gene­
wie 20 bm. lub mniej więcej 
w tym terminie. Delegacji bry­
tyjskiej na te rozmowy prze­
wodniczyć będzie lord Shack- 
leton, minister bez teki. Ara­
bia południowa stanie się nie­
podległym państwem w dniu 30 
listopada

Woüot kryzysu bliskowsctodniego

Brazylia i Argentyna
zaproponują Radzie Bezpieczeństwa
środki rozwiązania problemu?

LON-liemu. Ich propozycje łączą 
DYN (PAP). Bliskowschod wycofanie wojsk izraelskich 
nia Agencja Prasowa MEN|^ okupowanych terytoriów, 
informuje, że we wtorek mi-lz ustanowieniem stref zde- 
mster spraw wojskowych
ZRA, Amin Howeidi, konfe­
rował z ambasadorem ra­
dzieckim w Kairze, Winogra 
dowem, na temat stosunków 
między Zjednoczoną Republi 
ką Arabską a Związkiem Ra 
dzieckim.

* * *
Radio bagdadzkie donosi, że 

przewiduje się w bliskim czasie 
inną arabską konferencję na 
szczycie, poświęconą wydarze­
niowa, jakie zaszły na Bliskim 
Wschodzie od czasu sierpniowej 
konferencji chartumskiej.

+ * *
We wtorek rano przybył sa­

molotem do Dziddy prezydent 
Republiki Libańskiej, Charles 
Helou. bawiący od trzech dni z 
wizytą oficjalną w Arabii Sau­
dyjskiej. Towarzyszy mu szef 
rządu libańskiego, Raszid Ka­
rami.

* * *
Jak donosi z Bejrutu agencja 

MEN, palestyńska organizacja 
ruchu oporu „Al Fatah” optibłi 
kowala komunikat, stwierdzają­
cy, że jej komandosi zestrzelili 
trzy izraelskie helikoptery, zmsz 
czyli na terytorium Izraela trzy 
pociągi j spowodowali szkody w 
wielu fabrykach izraelskich.

* * *

„Al-Ahram” zamieszcza we 
wtorkowym numerze infor­
macje z siedziby ONZ, że mi 
nister spraw zagranicznych 
ZRA, Riad, spotkał się w nie 
dzielę z delegatem Stanów 
Zjednoczonych, Goldbergiem. 
Ich rozmowa dotyczyła prze 
de wszystkim podstawowego 
problemu, o który rozbijają 
się dotychczas wszelkie pró­
by uregulowania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie, a mia­
nowicie sprawy wycofania 
wojsk izraelskich z teryto­
riów okupowanych w wyniku 
agresji z 5 czerwca.

Podczas przerwy w posie­
dzeniach Rady Bezpieczeń­
stwa, (mają one być wzno­
wione we środę), rozeszła się 
wiadomość, że Brazylia d 
Argentyna mają zapropono­
wać własne rozwiązanie prob

M. Theodorakis
tworzy za kratami
KOPENHAGA (PAP). — 

Dziennik „Politiken” zamie­
ściły fragment nut i tekst 
pieśni napisanych obecnie 
przez znajdującego się w 
więzieniu kompozytora gre­
ckiego Mikisa Theodoraki- 
sa.

_ „Theodorakis — pisze „Po 
litiken” — jest symbolem le 
wicowego ruchu oporu prze­
ciwko greckiemu reżimowi 
wojskowemu. Znany jest on 
w naszym kraju jako autor 
muzyki do filmu „Grek Zor­
ba”. Po przewrocie jego pieś 
ni i muzyka zostały zakaza 
ne w Grecji”.

Według informacji uzyska 
nych w Atenach. Theodora­
kis, znajdujący się w wię­
zieniu ateńskim BoubOulinas 
ma być przewieziony do wię 
zienia Averoff,

militaryzowanych.

„Zak“ ma 10 lat...
Spotykamy się „jesiennie“
Dziesięć to już lat mi­

nęło od chwili, kiedy w at­
mosferze dyskusji, sporów i 
artystycznej przygody za­
wiązywał się Klub Studen­
tów Wybrzeża „ŻAK”. Wy 
startował jak rakieta, zys­
kując zrazu popularność nie 
tylko w kraju — a to dzię 
ki atmosferze tu panują­
cej, ciekawym indywidual­
nościom grupującym się 
wokół klubu, teatrom stu­
denckim z „Bim-Bomem”, 
„Co-To”. Te tradycje pozo 
stały żywe do dziś, może na 
wet w pewnym sensie przy 
ćmiły późniejszą działal­
ność klubu.

W swe dziesięciolecie*1 
“ nowym,Żak” wchodzi z

ambitnym zespołem działa­
czy, pragnącym nie tylko 
kontynuować dotychczaso­
we osiągnięcia, ale także 
prowadzić działalność orga­
nizatorską i metodyczną 
wobec innych klubów stu­
denckich, których w mię­
dzyczasie powstało w na<< 
szym środowisku kilkanaś­
cie. Wchodzi też w to dzie^ 
9 Dals*« ciąg na str. 2

Jutro
Dzień Nauczyciela

Prasa paryska o zadzie HPO

Odbicie słów wypowiedzianych
około 35 lat temu...
PARYŻ (PAP). Dzienniki 

paryskie wciąż powracają w 
swych komentarzach do 
zjazdu NPD w Hanowerze. 
Gaullistowska „Nation” pi­
sze na ten temat:

„W niedzielę wieczorem z dru 
giej strony Renu dobiegły nas 
słowa, które miliony Europej­
czyków j kombatantów wolno­
ści, chciały na zawsze wymazać 
z pamięci. Niestety — deklara­
cje złożone w Hanowerze przez 
przewodniczącego NPD von

Azjatycka wizyta
Kiesingera
BONN (PAP). — Kanclerz 

Kiesinger udaje się w naj­
bliższy niedzielę na czele 
delegacji zachodnioniemieckiej 
z 10-dniową „błyskawiczną wi­
zytą” do czterech krajów 
Azji południowowschodniej. W 
każdym z tych krajów za­
trzyma się on jedynie dwa 
dni. Jak zakomunikowano we 
wtorek w Bonn, pierwszym 
etapem podróży Kiesingera bę 
dą Indie, a następnie odwie­
dzi on kolejno Birmę, Cejlon 
i Pakistan.

------•------
W Nigerii

Wofska federalne
zajęły Ikang
LONDYN (PAP). Jak dono­

szą z Lagos, dowództwo ni- 
geryjskich wojsk federalnych 
podało we wtorek wiadomość 
o zajęciu miasta Ikang na 
granicy między Biafrą a Ka­
merunem. W związku z tym 
stało się możliwe odcięcie se- 
cesjonistycznej Biafry od Ka­
merunu. Wszystkie drogi pro 
wadzące z terytorium Biafry 
do Kamerunu znajdują się 
obecnie pod kontrolą federal­
nych oddziałów nigeryjskich.

Thaddena — są jak gdyby od­
biciem słów wypowiedzianych 
około 35 lat temu, przez inne­
go Adolfa”.

Dziennik wyraża jedno­
cześnie pogląd, że „z dru­
giej strony Renu większość 
nie życzy sobie odrodzenia 
ducha hitleryzmu i nowych 
awantur”.

Adolf li chce iść dalej niż 
Hitler, wysuwa on dalej idące 
żądania niż te, na które poz­
wolił sobie Führer na począt­
ku swe;j plugawej kariery — 
pisze „Figaro”. Określenie par­
tii NPD mianem „neohitlerow- 
ska” jest całkowicie usprawie­
dliwione.

TYDZIEŃ MYŚLI 
MARKSISTOWSKIEJ

PARYŻ (PAP). 14 bm. roz 
począł się w Paryżu orga­
nizowany corocznie przez 
Ośrodek Badań Marksistow­
skich przy Komitecie Cen­
tralnym FPK „Tydzień my­
śli marksistowskiej”.

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek odbędą się w 
Warszawie centralne ob­
chody Dnia Nauczyciela — 
święta wszystkich pracow 
ników szkół i wyższych u- 
czelni oraz placówek nau­
kowych i opiekuńczo-wy­
chowawczych.

W Belwederze odbędzie 
się uroczystość dekoracji 
grupy najbardziej zasłużo­
nych nauczycieli, działa­
czy oświatowych i pracow­
ników wyższych uczelni wy 
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi.

Zą wybitne zasługi w 
dziedzinie rozwoju oświaty 
i wychowania kilkadziesiąt 
osób udekorowanych zosta­
nie przyznanym w br. po 
raz pierwszy „Medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej”,

Po południu w Sali Kongre­
sowej odbędzie się centralna 
akademia z udziałem przed­
stawicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. Pod 
czas akademii, w której bę­
dą uczestniczyły delegacje »au 
czycieli z całego kraju prze­
mówienie wygłosi minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go — prof. Henryk Jabłoński.

W piątek i sobotę obcho­
dy Dnia Nauczyciela odbywać 
się będą w województwach, 
powiatach i szkołach.

Na łowiskach bałtyckich
znów pracują rybacy

KRAKÓW (PAP). Uniwersy­
tet Jagielloński, jego historia, 
zabytki, wykładowcy i studen­
ci —. to temat realizowanego 
obecnie w Krakowie programu 
włoskiej TV. Program ten po­
święcony jest wielkim uniwer­
sytetom świata.

* * *

WARSZAWA (PAP). W bie­
żącym roku mija 20 lat od na­
dania pierwszej audycji Pol­
skiego Radia dla szkół. W okre 
sie tym młodzież wysłuchała 
ogółem nonad 10 tys. audycji,

Tym razem sztorm na 
Bałtyku nie trwał długo.
Wczoraj na naszym Wyb­
rzeżu odwołano pogotowie 
przeciwsztormowe, a siła 
wiatru nie przekraczała już 
5 st. w skali Beauforta.

Na łowiska bałtyckie 
ponownie wyruszyli ryba­
cy. Z portów i przystani 
Wybrzeża Gdańskiego wy­
płynęło wczoraj ponad 140 
jednostek, najwięcej z Wła 
dysławowa, Jastarni i He­
lu.

Kuter „Hel-102”, który 
utknął na mieliźnie u wej 
ścia do jastarnickiej przy­
stani, wczoraj ściągnięto na 
wodę i przeholowano do 
portu helskiego. Pomocy u- 
dzieliły znajdujące się w

Proqnoza poiimli
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 15 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami 
deszcz. Temperatura od +3 st. 
rano do +8 st. w ciągu dnia. 
Wiatry południowo-zachodnie,
umiarkowane, okresami dość, 
silne, ■ -o

pobliżu dwa inne kutry z 
Helu, przy czym nie obesz 
ło się bez drobnej przygo­
dy. Jeden z ratowników 
„Hel-89”, podczas akcji* 
sam dostał się na mieliznę, 
na szczęście nie niebezpiecz 
nie i na bardzo krótko.

(sta)
-----------•-----------

0 wykorzystanie
rezerw
WARSZAWA (PAP). Po 

zakończeniu jesiennych prac 
Polowych w poszczególnych 
gromadach i wsiach rozpo­
częła się ożywiona działal­
ność polityczna i organiza­
cyjna, mająca na celu przy 
gotowanie rolników do real! 
zacji uchwały IX Plenum 
KC PZPR. W centrum dzia 
łania organizacji partyj­
nych j ZSL-owskich oraz 
aktywu rolnego, rad naro­
dowych i instytucji obsługu 
jących rolnictwo, jest prze­
de wszystkim wykorzysta­
nie rezerw dla naszej im 

‘4.?nsyfikacji produkcji



DZIENNIK BSETYCKI Z70 (7264]

Dni Książki
„Człowiek * Świat * Polityka“

Inauguracją Dni Książki j dzie się wiele imprez ma- 
«Człowiek — Świat — Poli- jących na celu popularyza-
tyka” postanowiono zorga­
nizować w ostatniej deka­
dzie listopada. Powołano już 
Wojewódzki Komitet tej dłu 
gofalowej imprezy, której 
podsumowaniem i zakończe­
niem będą tradycyjne już 
majowe Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy. W skład komite­
tu weszli działacze politycz­
ni i kulturalni naszego wo­
jewództwa. Przewodniczą­
cym komitetu został kierów 
nik Wydziału Kultury Prez. 
W RN w Gdańsku Zbigniew 
IHakuszewski, zaś wiceprze­
wodniczącym — Edmund 
Jakubiak kierownik Woje­
wódzkiego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej w Gdań- 
•ku.

Obserwujemy systematycz 
ny wzrost zainteresowania 
naszego społeczeństwa pro­
blematyką ideowo-politycz- 
ną, dążenie wielotysięcz­
nych rzesz aktywu politycz­
nego i społecznego, działa­
czy państwowych i gospodar 
czych i pogłębiania wie­
dzy, która pomaga skutecz­
niej rozwiązywać zadania 
socjalistycznego budowni­
ctwa oraz lepiej orientować 
się w złożonych zagadnie­
niach naszej współczesności.

Tym właśnie celom słu­
ży książka społeczno-poli­
tyczna. Często jednak nie 
trafia ona do właściwego 
poszukującego jej czytelni­
ka. Głównym tego powo­
dem są istniejące jeszcze 

-niedostatki w popularyzacji 
literatury społeczno-polity­
cznej, brak systematyczne­
go nawyku i umiejętności 
korzystania z niej przez 
wielu jeszcze działaczy.

Stąd właśnie wypływają 
zadania Dni Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka”. 
W czasie ich trwania odbę-

cję książki społecznej i po­
litycznej.

W chwili obecnej trwają 
prace mające na celu usta­
lenie dokładnego programu 
dni w naszym wojewódz­
twie. (jak)

Żak“ ma 10 lał
• Dokończenie ze str. 1
sięciolecie „Żak” w nowej 
„szacie”, którą otrzymał po 
generalnym remoncie bu­
dynku — odmłodmała sa­
la teatralna, salon wy­
stawowy; kawiarnia, kino... 
Okazją do pokazania za­
równo studenckiej bra­
ci, jak i szerszemu społe­
czeństwu tego co się aktu­
alnie w środowisku akade­

mickim dzieje, będą rozpo- I zgromadzi ogólnopolskie 
czynające się dziś SPOT- sympozjum klubów studen- 
KANIA JESIENNE, o wyjąt j ckich, obradujące nad 
kowo bogatym programie, modelem działalności klu- 
Znajdzie si-ą tu miejsce za- bów w roku przyszłym.

5 ofiar śmiertelnych

Źródeł zła nie usuną 
kontrole, ani mandaty

Tygodniowa statystyka mili­
cyjna liczby wypadków drogo­
wych w naszym województwie, 
staje się coraz głośniejszym 
sygnałem alarmowym. Powi­
nien on dotrzeć przede wszy­
stkim do samych użytkowni­
ków dróg, do kierowców, ro­
werzystów, przechodniów i prze 
konać ich

jednej przyczyny technicz­
nej.

Piesi spowodowali 7 wy­
padków, a dziecko 1, co w 
sumie daje również 8 wy­
padków. I ta liczba doda­
na do poprzedniej, mówi 
właściwie wszystko: nie pi

niebeznieczeń jani kierowcy (którzy spo- 
„ . niebezp eczeó- wodowali 3 wypadki) nie

stwie grożącym wszystkim ła- 1 • , , ,,Ja “ L nadmierna szybkość (3 wy-miącym przepisy. Żadna 
wiem
na służba porządkowa,

bo-„ * .. J , padki), nie zły stan dróg,
ir ”a)6J,y“ei oświetlenia lub jeszcze in-
,ł"* . P°r»V‘‘»'v". ne przyczyny obiektywne,

nie poradzi na ludzka lekko- „i ^ J , . , . ,. ą j ale zwykła ludzka nieostromyślnosć i brawurę. 1 - -ność, gapiostwo lub igno-
W ubiegłym tygodniu za-!rancja __ są najważniej 

notowano w naszym woje- szymj przyczynami, wy-

Irańska bawełna
drogą morską co Polski

Rozpoczął się sezon zwóz­
ki bawełny z portów Zatoki 
Perskiej do Polski. Pierwszą 
partię tego ładunku zabiera 
obecnie m/s „Waryński”. 
Przewiduje się, że do końca 
grudnia br. statki linii per­
skiej załadują dla odbior­
ców w Polsce 5.000 ton ba­
wełny. Dotychczas bawełnę 
z tamtego rejonu dostarcza­
no do Polski drogą lądową.

wództwie 24 wypadki dro­
gowe. Liczba ta jest — w 
porównaniu do poprzednich 
tygodni — wielkością prze­
ciętną. Ilość ofiar jest już 
jednak większa od przecięt­
nej. Bo oto w wypadkach 
tych zginęło 5 osób, rany 
odniosło 20 osób, a 11 po­
jazdów zostało uszkodzo­
nych. I właśnie te ostatnie 
liczby rosnące z tygodnia 
na tydzień, są najbardziej 
niepokojące.

Wśród oficjalnych przy­
czyn wypadków, najczę­
stsza (8 wypadków) jest nie 
ostrożna jazda. W krótkim 
tym stwierdzeniu kryje się 
wiele możliwości: nieznajo­
mość przepisów, ich lekce­
ważenie, nieuwaga kierow­
ców, brawura, zmęczenie. 
Wszystkie jednak te przy­
czyny leżą w człowieku. 
Zauważmy bowiem: ani jed 
nego uszkodzenia układu ha 
mulcowego, ani jednego pęk 
nięcia opony, słowem ani

stępującymi najbardziej ma 
sowo, a przez to stanowią­
cymi najpoważniejsze nie­
bezpieczeństwo.

Przyczyn tych nie usuną 
kontrole, probierze trzeźwoś 
ci, mandaty. Sami użytkow­
nicy dróg, a więc całe 
społeczeństwo musi dokonać 
tu generalnej zmiany za­
chowania się na jezdniach. 
Tylko pełne poszanowanie 
obowiązujących przepisów, 
a więc ich powszechna zna 
jomość i dyscyplina na dro­
gach, przynieść mogą trwa 
łą poprawę stanu bezpie­
czeństwa.

Nie pierwszy raz apeluje­
my do rozsądku naszych 
czytelników i wiele razy 
wskazywaliśmy już na źróci 
ła zła. Rosnąca stale licz­
ba ofiar wypadków powin­
na nadać naszym apelom 
moc sygnału alarmowego. 
Oby dla największej licz­
by naszych Czytelników stał 
się on wreszcie sygnałem 
ostrzegawczym, a nie po­
śmiertnym.

(zet)

równo na ukłon w kierun- 
żu „żakowych” tradycji (to 
warzyskie spotkanie bim- 
-bomowców, improwizacja 
niektórych numerów z pro­
gramów tego teatru, wy­
stawa i montaż filmów ze 
Zbigniewem Cybulskim, 
połączone z odsłonięciem 
tablicy na domu, w którym 
mieszkał ten aktor i dzia­
łacz ZSP), jak i prezenta­
cję aktualnego dorobku kul 
turalnego naszego środowi­
ska. A więc wystąpią, częś 
ciowo z uowymi programa­
mi, teatry i kabarety, ob­
radować będzie trzeci już 
Kongres Widzów Teatru, 
kluj myśli politycznej „Pub 
likum’ zaprosi na spotka­
nia i dyskusje czołowych 
przedstawicieli naszego ży­
cia publicznego, rozstrzyg­
nięte zostaną konkursy 
„Czerwonej Róży”, które ta 
ką popularność w całym 
kraju zdobyły...

Dość wspomnieć, że na Je­
den z tych konkursów — 
poezji społecznie zaangażowa­
nej — wpłynęło... 6 tys. 
wierszy.
Dyskusyjny Klub Filmo­

wy będzie organizatorem 
studium, mającym za te­
mat bohatera filmu radziec­
kiego lat trzydziestych, w ki 
nie „Żak” ujrzymy najwybit­
niejsze dzieła radzieckiej 
klasyki, a także m. in.: 
unikalne filmy o polskim 
Wybrzeżu z lat międzywo­
jennych. W jam-session wy 
stąpi zespół „Flamingo” i 
gość Jesiennych Spotkań — 
Jan Ptaszyn-Wróblewski, od 
bywający tournee po na­
szym kraju po powrocie ze 
Światowej Wystawy w 
Montrealu.

Spotkania Jesienne obej 
mują też kilka imprez o 
zasięgu ogólnopolskim. Wy­
dawnictwo „Iskry” organi­
zuje z okazji swego 15-le- 
cia sympozjum młodych kry 
tyków, prozaików i poe­
tów. Podstawą do dyskusji 
będzie wydawany pod re­
dakcją Jerzego Skórnickie- 
go i Jacka Kajtocha alma­
nach pt. „Czy mały re­
alizm”, będący próbą zbi­
lansowania twórczości mło­
dych, postulatów tyczących 
jej rozwoju. Udział w se­
minarium zapowiedziało ok. 
50 twórców z całej Pol­
ski. Blisko 100 uczestników

Będzie wreszcie obradowa­
ła w „Żaku” przez dwa dni
komisja kultury Rady Na­
czelnej ZSP.

DZISIEJSZY PROGRAM 
Spotkań Jesiennych zainau 
guruje o godz. 16 otwar­
cie wystawy „Sztuka dziec­
ko w służbie pokoju” — 
będą to prace dzieci z 
Państwowego Ogniska Pla­
stycznego w Malborku. W 
ramach III Kongresu Wi­
dzów Teatru o roli i funk­
cji teatrów studenckich bę 
dzie mówił krytyk Kon­
stanty Puzyna (początek 
o gedz. 18). Wieczorem w 
sali teatralnej i kawiar­
ni „Żaka” wystąpią: stu­
dencka grupa satyryczna 
„Hak”, kabarety „To-Tu” i 
„Pi” oraz teatr rąk „Co- 
-TO”.

A.K.

„BLIŻEJ TEATRU”

Konkurs w którym warto uczestniczyć
Związek Teatrów Amator­

skich przy współudziale Mi­
nisterstwa Kultury i Sztu­
ki, Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, 
Tygodnika „Zarzewie” i 
„Głosu Pracy” organizuje 
konkurs pod hasłem „Bliżej 
teatru”. Konkurs ten jest 
przede wszystkim skierowa­
ny do placówek kultural­
no-oświatowych, organizacji 
społecznych i stowarzyszeń 
kulturalnych, oraz — oczy­
wiście — państwowych te 
atrów dramatycznych, lalko 
wych i wojewódzkich przed 
siębiorstw estradowych.

Celem konkursu jest po­
pularyzacja i upowszechnie­
nie kultury teatralnej ze 
szczególnym uwzględnie­
niem środowisk wiejskich i 
małych miasteczek.

Przewiduje sie trzy fojmY u_ 
działu w konkursie: Pierwsza 
dla domów kultury, klubów, 
bibliotek, szkół, drużyn harcer­
skich i organizacji młodzie­
żowych. które będą organizowa-

SPORT SPORT ■ SPORT SPORT

Siatkarze Polonii gościli
radzieckich marynarzy

Interesującą imprezę zor­
ganizowali ostatnio działa­
cze sekcji siatkówki ZKS 
Polonia z ókazji 50 roczni­
cy Rewolucji Październiko-

Sukces ciężarowców
gdyńskiej Floty

Ciężarowcy WKS Flota
bawili ostatnio w Strzyżo 
wie, gdzie wzięli udział w 
turnieju, w którym starto­
wały jeszcze zespoły AZS 
Wrocław, Sanoczanka i KS 
Strzyżów. Piękny sukces 
odnieśli ciężarowcy Floty, 
zajmując pierwsze miejsce 
— 40 pkt., przed Strzyżo 
wem — 37 pkt.. Sanoczan- 
ką — 29 pkt. i AZS Wro­
cław — 28 pkt.

* * *

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę na Oksywiu odbędzie 
się turniej drużynowy cię­
żarowców — juniorów na­
szego okręgu, stanowiący 
eliminacje przed mistrzo­
stwami Polski, (st)
mmmm

wej. Było to spotkanie mło­
dzieży sekcji siatkówki (mło 
dzików) z marynarzami stal 
ków radzieckich oraz z 
przedstawicielami armatora 
ZSRR w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina.

W czasie spotkania, któ­
re upłynęło w miłej i bez­
pośredniej atmosferze, in­
teresująca pogadankę na 
temat 50-lecia radzieckiego 
sportu wygłosił przedstawi­
ciel armatora radzieckiego 
inż. Iwan Marczenko, po 
czym dyskutowano na te­
mat przygotowań radziec­
kich sportowców do OJim- 
piady w Meksyku. Na za­
kończenie odbyło się towa­
rzyskie spotkanie siatków­
ki. (st)

Kurs sędziów 
piłki ręczne]

Okręgowy Związek Piłki Rę­
cznej w Gdańsku organizuje 
kurs na sędziów piłki ręcznej. 
Początek zajęć 26 bm. o go­
dzinie 17 w SN WF w Oliwie. 
Zapisy przyjmowane będą na 
miejscu. . (st)

ły spotkania z ludźmi teatru* 
grupowe wyjazdy na przedsta­
wienia teatralne, przedstawie­
nia amatorskie i korzystanie Z 
przedstawień teatru TV.

Drugą formą uczestnictwa W 
konkursie będzie pomoc ze 
strony domów kultury, organi­
zacji społecznych, stowarzyszeń 
kulturalnych organizacjom i 
instytucjom w realizacji zobo­
wiązań konkursowych.

Trzecia forma uczestnictwa do 
tyczy przede wszystkim teatrów 
i przedsiębiorstw estradowych, 
które uwzględnią w swym pro 
gramie dobór najbardziej war­
tościowych sztuk i punktów pro 
graniu, zapewnią informację o 
teatrze czy zespole, wykażą po­
moc uczestnikom konkursu - w 
zakresie realizacji zobowiązań 
konkursowych.

Konkurs obejmuje okres 
od 15 września br. do 15 
kwietnia przyszłego roku. W 
tym czasie należy zgłosić 
przede wszystkim swój u- 
dział w konkursie do Za­
rządu Wojewódzkiego Zwiąż 
ku Teatrów Amatorskich — 
Gdańsk, ul. Okopowa 4, 
gdzie również można zasięg­
nąć szczegółowych informa­
cji, a do 15 kwietnia1 przysz­
łego roku przesłać pod tym 
adresem szczegółowe spra­
wozdanie.

Zakończenie konkursu 
przewidziane jest na 15 
czerwca 1968. W dniu tym 
zostaną przyznane nagrody 
tak zespołom uczestniczącym 
w konkursie, jak i osobom 
prywatnym.

(jak)

M/s „Bolesław 
Krzywousty”

Minister żeglugi zatwier­
dził nazwę dla czwartego 
statku z serii królewskiej. 
Będzie to m/s „Bolesław 
Krzywousty”. Będzie on 
miał nośność 7 900 ton.

Zbuduje go stocznia W 
Szczecinie.

Dwie cukrownie
dla Iranu

Polska sprzedała dla Ira­
nu dwie cukrownie, które 
zbudują tam nasi specjali­
ści. Pierwszą partię tych 
urządzeń cukrowniczych za­
biera m/s „Generał Walter”. 
Przewiduje się, że łączna 
waga jednej cukrowni wy­
niesie 1.200 ton. Wyposaże­
nie tych fabryk będzie 
transportowane sukcesyw­
nie.

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 11,60 ha, 
w tym 2 ha łąki, 0.50 ha 
sadu, zabudowania — 
sprzedam. Władysław Bie 
lawa, Subkowy - Wybu­
dowanie, pow. tczewski.

F-1027

DOM, względnie plac na­
dający się na warsztat 
rzemieślniczy w Starogar­
dzie Gdańskim lub Prusz­
czu Gdańskim w centrum 
— kupię. Oferty z ceną i 
dokładnym opisem: Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-17154.

Wszystkim, którzy oka 
zali serdeczną pomoc i

Wszystkim, którzy wzię i 
li udział w pogrzebie i | 
okazali nam wiele Serca "

współczucie oraz wzięli i współczucia w tych D
udział w pogrzebie mego ciężkich chwilach z

■ ś. t P. „męża A fonsa ”, 

Zdrojewskiego »

dyrekcji, kierownic- P
składam serdeczne po­
dziękowanie

twu i współpracowni- _ 
kom PTHW składa ser­
deczne podziękowania —

Helena Zielewiczowa rodzina K
17300-G S-7861 d

Kierownikowi mgr JA- Dnia 11 listopada 1967 G
ROSŁAWOWI GORCZYN r. zmarł nasz najuko­

chańszy mąż, tatuś i
SKIEMU wyrazy głębo- dziadek
kiego współczucia z po- 1-tP.
wodu zgonu Leon Kleina J
matki Pogrzeb odbędzie się 

dnia 15 bm. o godz 15 
na cmentarzu Central- 
nym na Srebrzysku.

składają O czym zawiadamiają H
pracownicy Centrali pogrążeni w smutku
Rybnej w Gdańsku 

G-17389
żona, córka, zięć % 
i wnuczka

17446-G

Dnia 12. XI. 1967 r. Dyrekcji Zarządu Por­
tu Gdynia, koleżankom 
i kolegom z zakładu pra 
cy, studiów oraz wszyst 
kim. którzy wzięli u- 
dział w oddaniu ostat­
niej posługi

Witolda
Urbanowicza

serdeczne podziękowa-

zmarł w wieku lat 39

por. rezerwy Kaszubskiej 
Brygady WOP

Pogrzeb odbędzie się 
dinia 15. XI. 1967 r. o 
godz. 13 na cmentarzu 
Centralnym Srebrzysko.

O czym zawiadamia z nia składa pogrążona w
głębokim smutkiem głębokim smutku

żona, córka i syn matka i rodzina
G-.17414 17378-0

Prasowe Zakłady Graficzne RSW „PRASA” 
w Gdańsku, Targ Drzewny 9-11 

podają do wiadomości, £e z dniem 20 listopada br.

NASTĄPI ZMIANA
naszego numeru rachunku bankowego

Rozliczeń dokonywać będziemy z konta NBP Oddział 
Wrzeszcz nr 302-6-2045.
__________________________________ 7444-K

jednorodzinny

wydzielone mieszka- 
Oferty: Biuro Ogło-

Petej,

O 10 ha, 
sprzedam. 
Roszkowo,

L O K A I E

pokoju

Tel. 22-20-06.
S-7725

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, o łącznej powierzchni 
46 m kw., w rejonie „De 
likatesów” Gdańsk, na 
mieszkanie dwupokojowe, 
może być spółdzielcze. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-17002.

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne — wznowił przyję­
cia: Wrzeszcz, Marchlew
skiego 13, tel. 41-06-97.

G-1705I

W trzecią bolesną rocznicę śmierci 
ś. t P.

prof, dr inż. TADEUSZA RUBCZAKA
zostanie odprawiona dnia 16 listopada 1967 roku 
o godzinie 7.30 msza św. żałobna w kościele NSJ 
w Gdańsku-Wrzeszozu, przy ul. Montwiłła Mire- 
ckiego.

O czym zawiadamia 

G-7690

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA” 
Gdańsk 

sklep
ul. Szeroka 26 

godz. 9—17
TC-6634

DR DZIEWANOWSKI —
skórne. weneryczne — 
Gdańsk. Sw. Ducha 25-27, 
tel. 31-63-88. G-17364

PRACA
GOSPOSI do dziecka 
jednorocznego pilnie po­
szukuję. Tel. 41-10-95.

G-16912
CZELADNIKA stolarskie­
go i ucznia zaraz przyj­
mę. — Stolarnia Gdańsk, 
Pszenna 12. G-17326

NAUKA

TOWARZYSTWO Krzewie 
nia Wiedzy Praktycznej 
przyjmuje zapisy na kur­
sy: kreśleń technicznych
I stopnia, kierunek me­
chaniczny i budowlany. 
Radiologii przemysłowej i 
defektoskopii, magazynie­
rów, palaczy c.o., mani­
cure-pedicure. Zapisy co­
dziennie od 9 — 15. wtor­
ki, czwartki 17—19. Sopot, 
ul. Kościuszki lla,

G-17242
ZEBRANIE organizacyjne 
kursów kwalifikacyjnych 
Ślusarzy, ślusarzy 
SAMOCHODOWYCH, HY­
DRAULIKÓW. ELEKTRY­
KÓW. MONTERÓW URZĄ 
DZEN CHŁODNICZYCH, 
MECHANIKÓW PRECY­
ZYJNYCH, STOLARZY i 
KUCHARZY - KELNE­
RÓW odbędą się 20. XI. 
67 r. Informacji udziela 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-7610

ZONA

Dnia 12 listopada 1967 roku zmarł

inż. Franciszek Nadolski
długoletni pracownik przemysłu okrętowego, od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia PRL, Odznaką Zasłużonego Ziemi Gdań­

skiej i Odznaką Przodownika Pracy
W Zmarłym tracimy doświadczonego i cenione­

go fachowca, wzorowego pracownika, nieodżało­
wanego kolegę i przyjaciela.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa Centralnego Ośrodka 
Konstrukcyjno-Badawczego Przemysłu 
Okrętowego w Gdańsku

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 15 li­
stopada 1967 roku o godzinie 14 z kaplicy cmen­
tarza Centralnego na Srebrzysku.

_________ 7673-K

S. f P.
FRANCISZKA WIŚNIEWSKA

z domu Matuszkiewicz
opatrzona Sakramentami świętymi zmarła dnia 12 
listopada 1967 roku, po długich i ciężkich cierpie­
niach nasza najukochańsza żona, matka, babcia, 

siostra, bratowa i ciocia 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

NMP w Gdyni w dniu 15 listopada 1967 r. o go­
dzinie?- 10, po którym nastąpi złożenie zwłok do 
grobu na cmentarzu Witomińskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
MĄ2, DZIECI, WNUCZKI 

I RODZINA
G-17409

Dnia 26 września 1967 roku zmarła przeżywszy 
58 łat nasza najukochańsza Matka

ś.tP.

Anna Kuczyńska
wdowa po oficerze Polskiej Marynarki Handlo­

wej Janie Kuczyńskim, poległym w obronie Gdy- 
ni-Oksywia we wrześniu 1939 roku

F U P N O

SZAFKĘ, sekretarzyk an­
tyczny, mahoń, orzech — 
kupię. Tel. 22-26-86.

S-7694

| MASZYNĘ dziewiarską, 
dwupłytową sprzedam. — 
Sopot górny, Konopnic­
kiej 2 m. 7. G-17054

RAMKI do diapozytywów 
oraz magazynki do as- 
oectomatu — kupię. Gdy­
nia. tel. 22-28-57. S-7691
SIANA tone kuoię. Gdy- 
nia-Witomino, ul. Długa 

_______ S-7681
ROWER młodzieżowy, uży 
wany kupię. Oferty: Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
G-17007.
KAMERĘ i różny sprzęt
filmowy 8 mm — kupię. 
Telefon 52-17-19.

SPRZEDAŻ
KROWĘ 3-letnią,. cielną 
sprzedam. Gdynia-Witomi- 
no, Długa 14. G-17055

PIANINO czarne sprze­
dam. Tel. 52-19-76. S-7715
PIANINO, płyta metalo­
wa, krzyżowe „Poul Bren 
del” tanio sprzedam. Wła 
dysławowo, tel. 51. S-7703
SZYNSZYLE kotne sprze­
dam. Schmidt, Chylonia, 
ul; Gniewska 19. S-7709
Róże krzewy, najnowsze 
odmiany wielkokwiatowe 
i rabatowe — sprzedaż. 
Oliwa, ul. Polanki 58, J. 
Kokoszko, tel. 41-53-41.

G-16983

MOTORYZACYJNE

„VOLKSWAGEN” 1200 — 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz, 
Wiązowa IB m. 2. godz. 
14—17. G-17083

PRZETARGI I LICYTACJE

Pogrzeb odbył się w Częstochowie dnia 
września 1967 roku na cmentarzu na Kulach.
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O czym z głębokim żalem zawiadamiają
SYNOWIE I RODZINA

G-7884

Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 3 w Kwidzynie 
ul. Obrońców Stalingradu 85 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na kapitalny remont Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Kwidzynie, ul. Obrońców Stalingradu 85. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach do dnia 21. 11. 1967 r. 
w sekretariacie Szkoły Podstawowej nr 3 w Kwi­
dzynie, ul. Obrońców Stalingradu 85. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 22. 11. 1967 r. o godz. lo w sekreta­
riacie Szkoły Podstawowej nr 3 w Kwidzynie ul. 
Obrońców Stalingradu 85. Szkoła zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. 7646-K

Komornik Sądu Powiatowego w Tczewie mający 
kancelarię w. Tczewie, ul. Kopernika 4 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 17 listopada 1967 r.
0 godz. 11 w Malżewku, pow. tczewski odbędzie się
1 licytacja ruchomości składających się z 2 krów 
lat 6 i 8, należących do Alojzego Kamińskiego. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu

czasie wyżej oznaczonym. KOMORNIK

1 KOMUNIKAT«
Zakład Energetyczny Gdańsk zawiadamia mieszkań­
ców Tczewa, że w związku z remontem sieci niskie­
go napięcia nastąpi przerwa w dostawie energii elek­
trycznej w dniach; od 17 listopada do 30 grudnia 
19G7 roku następujących ulic: Sobieskiego. Wojska
Polskiego, Piastowej i Targowej. Przerwy w zależno­
ści od robót mogą potrwać od 1 dnia do 3 dni dla 
odbiorców ww ulic. 7639-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów Państwowych
w Gdańsku, ul. Rogaczewskiego 9-19 zatrudni zaraz 
ze skierowaniem urzędu Zatrudnienia dwóch pra­
cowników do działu zaopatrzenia ze znajomością 
branży elektrycznej, sanitarnej i budowlanej. Warun­
ki pracy i płacy zgodni« z układem zbiorowym pra­
cy w budownictwie 7466-K

06724154



WO (726$ DZIENNIK BAŁTYCKI

lOOO-tonowy holownik japoński „Fuji Maru” odbył 40-dniową podróż z 
Japonii do Australii z dwoma olbrzymimi dźwigami pływającymi na ho­
lu. Przy ich pomocy ustawione zostaną 400—500-tonowe dźwigary mostu 
w Auckland, poszerzanego przez japońską firmę Ishikawajima. CAF — AP

Inspektor Jerzy Kaima n jest młodym mężczyzną. 
Nie minęły jeszcze trzy lata jak rozpoczął pracę w 
przedsiębiorstwie armatorskim.
P OLUBIŁ swoją pracę. 
* Pracę nerwową, w któ­

rej każdy dzień przynosi 
niespodzianki, każdy wypeł­
niony jest zajęciami do 
tego stopnia, że biurowa her 
batka, zdąży dziesięć razy 
wystygnąć zanim dopije się 
ją do końca.

Ot, choćby dziś...
Trzeba wyliczyć aktualny 

stan zabunkrowania towarów 
na statek „Gorlice” stojący 
w porcie gdańskim, zakwoto- 
wać na te ładunki stawki 
frachtowe według posiada­
nych taryf, zawiadomić jesz­
cze wszystkich zainteresowa­
nych kontrahentów armatora 
o terminie przyjścia do Gdań 
ska statku „Słupsk” i podać 
ładunki jakie przywozi, wre­
szcie trzeba skontaktować się 
ze starszym mechanikiem z 
„Gorlic”, aby wiedzieć ja­
ka ilość bunkru potrzebna 
będzie statkowi na kolejną 
podróż.

Czy to już wszystko? Ależ 
skąd! A cała kupa czekają­
cej papierkowej dłubaniny, 
2 której najpilniejsze jest 
dokonanie kalkulacji dla 
statku „Orłowo”? A jesz­
cze przecież czekają rozmo­
wy telex ową z agentami w 
Bremie, Antwerpii i Lizbo­
nie w sprawie statków 
„Słupsk”, „Gorlice” i „Or­
neta”. Na biurku ponadto 
bezustannie brzęczą cztery 
telefony, trzeba informować, 
wołać, notować. Przychodzą 
interesanci, dla nich rów­
nież trzeba przeznaczyć nie­
co czasu.

Wystarczy? Uf, chyba
tak...

7NAJDUJEMY się w jed 
*“* nym z działów eksplo­

atacyjnych Polskich Linii 
Oceanicznych. Nie będzie 
wiele przesady jeśli się po­
wie, że jest to dział — 
słusznie nazwany działem 
„gorącej” linii... Chodzi o 
dział eksploatacji rejonu 
Morza Śródziemnego, na któ 
ry składają się trzy oddziel­
ne linie, penetrujące poszczę 
gólne części basenu śród­
ziemnomorskiego, basenu 
najbardziej ruchliwego w 
świecie żeglugowym.

W historii Polskiej Ma­
rynarki Handlowej pierw­
szą regularną linią, urucho­
mioną w okresie międzywo­
jennym była właśnie linia 
Jewantyńska.

Tym, którzy nie wiedzą 
Skąd wywodzi się nazwa „Le- 
want” wyjaśnijmy, że jest to 
pochodna włoskiego sło­
wa „levante” oznaczającego 
„wschód”. Już w średniowie­
czu handel między kra­
jami położonymi na wschód 
od Włoch, tj. krajami wy­
brzeża śródziemnomorskiego 
Azji Mniejszej, Syrii, Libanu, 
Izraela i Egiptu a Europą 
nazywano handlem lewantyń- 
skim.
Linia lewantyńska PMH 

przechodziła różne koleje 
losu. Obecnie możemy już 
mówić o konkurencyjności 
wszystkich naszych linii do 
basenu śródziemnomorskie­
go.

Podzielono dział na trzy 
odrębne linie: pierwsza do 
portów zachodnio-śrćdziem- 
nomorskich (zachodnie 'wy­
brzeże Włoch, Tunis, Hisz­
pania, Casablanca) dyspo­
nująca 4 statkami, druga 
czarnomorska, ale tylko z 
nazwy, bowiem geograficz­

nie obsługująca głównie oół 
nocny rejon — Pireus, Istam 
buł, Izmir, operuje 5 stat­
kami i trzecia — lewantyń­
ska, której rejonem jest Li­
bia, ZRA, Liban, Syria i 
Cypr; posiada najbogatszy 
tonaż, bo aż 9 statków.

Myliłby się jednak ten 
kto by sądził, że podział ten 
obowiązuje sztywno. Eks­
ploatacja wymaga elastycz­
ności. naginania się do okre 
ślonych sytuacji i potrzeb 
przewozowych. Z jednej 
strony więc zapewnić trze­
ba określoną ilość obowią­
zujących odjazdów miesię­
cznych do określonych por­
tów śródziemnomorskich, z 
drugiej zaś, zwłaszcza w 
okresie przewozów ładun­
ków sezonowych (bawełna, 
owoce cytrusowe), trzeba 
zabezpieczyć przewóz za- 
frachtowanych towarów.

Pracują tu rutynowani, 
doświadczeni sbippingowcy: 
kierownik działu Stanisław 
Sokół Szachin, tylko w 
PLO pracuje już lat 14. 
Mówi:

— Byłem już kierownikiem 
linii indyjskiej, perskiej, i af­
rykańskiej, tutaj jednak .jest 
największe napięcie nerwowe, 
zwłaszcza w takich warun­
kach lokalowych. Sytuacje 
„gorączki” stwarzają — krót­
ka rotacja i duża ilość stat­
ków w nasżej dyspozycji.

Linią lewantyńska, naj­
trudniejszą z wszystkich 
trzech, kieruje już od lat, 
wbrew pojęciom o słabej 
pici, kobieta — Anna Ki­
ster — której dorobek eks­
ploatatora jest historią sa­
mą w sobie. Kierownikami 
pozostałych dwóch linii są 
Andrzej Bukowski 1 Wło­
dzimierz Ilorodeczny, Wśród 
5 inspektorów, dwóch posia­
da za sobą 40-letni staż 
pracy w shippingu. Wszyscy 
mają wyższe wykształcenie 
ekonomiczne, wszyscy znają 
doskonale przynajmniej ję­
zyk angielski.

CTATKI linii śródziemne 
^ morskiej PLO zawijają 

rocznie (dane za rok 1966) 
do 156 portów łącznie 70? 
raży. Odbywają w ciągu ro­
ku 109 podróży okrężnych 
(rejsów), przewożą? ogółem 
około pół miliona ton róż­
norodnej drobnicy. Połowę 
z tego (240 tys. ton) przewo­
żą statki samej tylko linii 
lewantyńskiej.

Pod względem podaży ma­
sy ładunkowej najważniej­
szymi portami są kolejno 
porty Zjednoczonej Repub­
liki Arabskiej, Hiszpanii, 
Grecji, Turcji, Syrii i Ma­
roka.

Statki pod banderą PLO, 
statki nowoczesne, szybkie i 
schludnie wyglądające, płyną 
z Europy do portów śród­
ziemnomorskich. Co wiozą w 
swych ładowniach?

Jest tam żelazo, konstruk­
cje całych obiektów przemy­
słowych umieszczano często 
na pokładach, są ładunki 
chłodzone i mrożone: mięso, 
masło, ser, a ponadto inne ła­
dunki takie jak tekstylia, che­
mikalia.

A co wiozą w drodze pow­
rotnej? Przede wszystkim ba­
wełnę i owoce cytrusowe po­
za tym zaś trawę morską, 
korek, rudy metali, owoce su­
szone, tytoń.
W coraz większym stop­

niu w eksporcie przewożą

nasze statki całe obiekty 
przemysłowe, przeważnie do 
portów libijskich i egip­
skich. Są to ciężkie duze 
sztuki wymagające precyzji 
w przeładunkach i przewo­
zie. Armator zabezpiecza 
polskiemu handlowi zagra­
nicznemu tani transport po­
zwalając mu unikać wydat­
ków dewizowych na ten cel. 
Dlatego niezrozumiałe są 
czasem dla eksploatato­
rów nie przemyślane decy­
zje MHZ. Oto ostatni przy­
kład:

Centrala MHZ „Centrozap” 
w Katowicach sprzedała Sy­
rii stalownię z dostawą do 
miasta Hana. Mimo ze wiado­
mo przecież, że PLO utrzy­
muje z portami syryjskimi 
stale połączenie (3 odjazdy 
miesięcznie), bez konsultacji 
z żeglugowcami skierowano 
stalownię drogą lądową, de­
wizową — przez Turcję i Sy­
rię. PLO interweniowały: za­
proponowano obniżenie staw­
ki frachtowej, tak, by koszt 
był tańszy niż koleją nawet 
z marginesem pokrywającym 
koszty przewozu stalowni ko­
leją z portu w Latakii do 
Hany. Nic nie pomogło. Sta­
lownia pojechała koleją, dro­
gą znacznie kosztowniejszą i 
w dodatku z wkładem dewi­
zowym. W takich wypadkach 
żeglugowcy mogą tylko ze 
zdumieniem wzruszać ramio­
nami.

M A „gorącej” linii wre 
praca. W dwóch poko­

jach domu przy ulicy Dłu­
giej mała grupka pracowni­
ków eksploatacji trzyma w 
rękach nici wielkich spraw 
Każde umiejętne pociągnię­
cie jednej choćby nitki to 
nowy zastrzyk dewizowy 
zasilający skarb państwa, a 
suma pociągnięć, to korzy­
stny, rentowny bilans eko­
nomiczny przedsiębiorstwa 
armatorskiego. -

Czesław STANKFEWIC7

NA PEWNO ŻYJE W GDYNI WIELU DOKE- 
RÓW, KTÓRZY PAMIĘTAJĄ RADZIECKIE STAT­
KI ZAWIJAJĄCE DO ICH PORTU PRZED WOJ­
NĄ. CZERWONA BANDERA W MIĘDZYWOJEN­
NEJ GDYNI?!

iy IECH to nikogo nie 
** dziwi. Odwróceni ple- 
ami na lądzie, wbrew ogól­

nemu nastawieniu polityki 
sanacyjnej znaleźliśmy na 
morzu maleńki odcinek Ha 
współpracy. Na pewno do­
konywała się ona wbrew 
intencjom antyradziecko na­
stawionych rządów sanacyj­
nych, a ku nie skrywanej ra­
dości i zadowoleniu tej Gdy­
ni, która zasłużyła sobie na 
dumną nazwę „czerwonej”: 
robotników portowych.

Młode państwo radzieckie 
dość często wysyłało swe 
statki do portów polskich. 
W 1936 roku zawinęły do 
Gdyni 32 jednostki pod ban 
derą radziecką. Pojemność 
ich, wynosząca 57 tys. NRT, 
stanowiła nieco ponad 1 pro 
cent tonażu zawijającego do 
tego portu. Do Gdańska w 
tym czasie zawinęły tylko 
3 statki radzieckie — jedna 
tysięczna część tonażu ob­
służonego w Gdańsku. W 
1938 roku wywieźliśmy z 
Polski do portów radziec­
kich 800 t towarów, przy­
wieźliśmy zaś 69 tys. ton, 
z tego przez Gdynię 23 tys. 
ton.

pOJAWIENIE się w na- 
szych portach bandery 

radzieckiej zaraz po zakoń­
czeniu działań wojennych 
nie było zaskoczeniem dla 
starych dokerów, chociaż w 
nowych warunkach mor­
skie kontakty obu krajów 
rozrastały się z roku na rok 
niezwykle szybko. Jeszcze w 
1946 roku bandera czerwo­
na z sierpem i młotem by­
ła wyprzedzana przez ban­
derę... amerykańską Stat­
ków zza oceanu było u nas 
milion 397 tys. NRT, stat­
ków radzieckich 178 tys. 
NRT.

Podpisanie w 1949 roku 
Układu o Wzajemnej przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy
uporządkowało te sporady­
czne "kontakty z flotą ra­
dziecką, stwarzając im długo 
letnią perspektywę. Wyniki 
pojawiły się szybko, nie tyl­
ko zresztą na polu żeglugo­
wym.

Rok 1949 — to 699 tys. NRT 
statków radzieckich w na­
szych portach, rek 1957 —
prawie 900 tys. NRT, rok 19S6 
— 753 statki o pojemności mi­
lion 236 tys. ton co stawia

Kubeczek i talerz z 
papieru, można je wy­
rzucić po posiłku, oszczę 
dzając czas i kłopoty 
związane ze zmywaniem. 
Sukienka jest również z 
papieru i w' ten sam 
kwiatowy wzór. Papier 
jednak wzmocniono włók 
nem nylonowym tak, aby 
sukienka nadawała się do 
kilkakrotnego użycia.

CAF — Politikens

banderę radziecką w pol­
skich portach na 4 miejscu.

•
7 YCIE wykazało, że mi- 
" mo długiej, łączącej 

oba kraje granicy lądowej 
transport morski w niektó­
rych kierunkach jest tań­
szy od lądowego, wskutek 
czego wzajemne obroty mor 
skie rosły z roku na rok 
i z 863 tys. t w roku I960 
podniosły się w roku ubie­
głym do 2 milionów 103 tys. 
ton.

Statki PLO i PŻM regu­
larnie przewożą towary ra­
dzieckie do krajów, z któ­
rymi Związku Radzieckiego 
nie łączą własne linie żeglu­
gowe, np. do Północnej i Po 
łudniowej Ameryki, do In­
donezji i Australii oraz do 
Afryki Północnej i Zachod­
niej. Przeznaczone do tych 
krajów towary radzieckie 
dowożone są do portów pol­
skich i dostarczane na miej­
sce statkami polskimi. Ten 
tranzyt radzieckiej drobni­
cy wyniósł w ub. roku 16 
tys. ton.

Usługi są wzajemne, toteż 
flota radziecka przewozi rów 
nież polskie towary na li­
niach, nie obsługiwanych 
przez banderę polską. Na­
leży tu wymienić obsługu­
jące porty polskie, radziec­
kie statki linione Przedsię­
biorstwa Żeglugi Arktycznej 
z siedzibą w Murmańsku, 
przewożące drobnicę mię­
dzy Gdynią a kanadyjskimi 
oortami w Zatoce św. Waw 
rzyńca. Zawinięcia statków 
tej linii wzrosły z 11 w ro­
ku ubiegłym do 15 w I po­
łowie br. Statki radzieckie 
pływają tam również w 
okresie zimy, kiedy więk­
szość armatorów zachodnio­
europejskich ze względu na 
zalodzenie zawiesza żeglugę 
w tym rejonie. Podobnie poi 
ski handel zagraniczny ko­
rzysta z pomocy radzieckiej 
fłoty w wysyłce towarów do 
Persji. Szlak w okresie la­
ta biegnie Morzem Bałtyc­
kim, kanałami i Wołgą do 
Morza Kaspijskiego i dalej 
statkami radzieckiej Kaspij­
skiej Zeglimi Morskiej do 
perskich portów Bander- 
-Pahlavi i Now-Shahr. W zi­
mie z powodu zamarznięcia 
kanałów polska drobnica 
dociera nad Morze Kaspij­
skie koleją.

»»»»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦»»♦♦♦»»♦♦♦»»♦♦♦»♦♦♦♦♦»♦»»»♦»»»,
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Duży udział posiada ban­
dera radziecka w żegludze 
trampowej obsługującej por 
ty polskie, szczególnie w 
przewozie polskiego węgla 

o portów Finlandii, Szwe­
cji, Danii, krajów Európy 
zachodniej, sporadycznie zaś 
również do Włoch, Grecji, 
Tunezji, ZRA, Pakistanu, 
Kuby i Argentyny. Statki 
radzieckie wożą polski ka­
mień gipsowy do Skandy­
nawii, cement do Afryki 
Zachodniej, a materiały bu­
dowlane do Libii, w kierun­
ku do Polski zaś zboże z 
Kanady i Francji, rudę i 
fosfaty znad Morza Czar­
nego, Afryki Północnej, Ku­
by i Indii.
m SPÓŁPRACA z flotą 

radziecką odbywa się 
zresztą nie tylko w portach. 
Bardzo istotną rolę odgry­
wa współpraca polskiego 
przedsiębiorstwa frachtowa­
nia „Polfracht” z podobną 
instytucją radziecką w Mosk 
wie „Sovfrachtem”. Zmie­
rza ona do pełnego wyko­
rzystania wzajemnych re­
zerw w transporcie towa­
rów na morzu, by w ten 
sposób uchronić się od wy­
datków dewizowych na 
rzecz armatorów kapitalisty­
cznych. Dzięki temu „Pol- 
fracht”, szukając tonażu dc 
przewozu towarów leżących 
w gestii polskiej, „rozgląda 
się” przede wszystkim za 
tonażem radzieckim, „Sov- 
fracht” zaś korzysta z tona­
żu polskiego do przewozu 
towarów, o transporcie któ­
rych decydują radzieckie 
centrale handlu zagranicz­
nego.

W 1963 roku zafrachtowa- 
no w ten sposób statki pod 
przewóz 87 tys. t towarów 
w 11 rejsach, w 1965 roku — 
221 tys. t towarów w 45 rej­
sach i w roku 1966 300 tys. 
ton w 54 rejsach. W ubiegłym 
roku polskie statki przewio­
zły 87 tys. t towarów radziec­

kich, statki radzieckie zaś 213 
tys. t towarów polskich.

Pcd banderą radziecką prze­
woziliśmy głównie węgiel, ru­
dę żelazną, nawozy sztuczne i 
produkty naftowe, w mniej­
szym zaś stopniu zboże i siar­
kę, podczas gdy statki pol­
skie przewoziły dla ZSRR 
przede wszystkim ziarno, pro­
dukty naftowe, konie, a wre­
szcie cement i mięso.
O bliskości współpracy na 

polu żeglugowym mówi m. 
in. utrzymywanie przez „Pol 
fracht” w Moskwie silne.j 
placówki, zapewniającej w 
bezpośrednich kontaktach 
dbałość o wzajemne intere­
sy w transporcie morskim.

f|JROMNY rozwój pol- 
skiego przemysłu okrę­

towego i jego współpraca z 
armatorami radzieckimi ma 
również swe odbicie w pra­
cy portów. To przecież z 
Gdańska, Gdyni i Szczecina 
statki tu zbudowane wy­
chodzą w dziewicze rejsy 
pod radziecką banderą, tu 
przybywają na remonty gwa 
rancyjne lub planowe, do 
naszych portów zawija też 
co roku kilkadziesiąt stat­
ków radzieckich, przywożąc 
dla budowanych w Polsce 
staków załogę i zaopa­
trzenie. Morska Agencja W 
Szczecinie od 1951 roku ob* 
służyła już 2800 statków na­
leżących do ok. 20 armatom 
rów radzieckich. i

Obecność czerwonej ban­
dery w portach polskich 
oraz bliska współpraca obu 
flot jest prostym wynikiem 
przyjaźni łączącej oba pań 
stwa i narody, jest też waż­
nym elementem, gwarantu­
jącym dalszy rozwój naszej 
gospodarki i jej harmonijną 
współpracę z całym świa­
tem.

Alojzy MĘCLEWSKI
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DZIWOLĄG
czyli skqpy żyje krócej
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skie wygląda trochę 
podobnie jak przed inwazją 
wyglądałyby wyspy bry­
tyjskie. Posiadamy najgo­
rzej w kraju oznakowane 
drogi, zaraz za nami dobi­
jają się o palmę prerwszeń-

CZEGO MOGĄ Sią SPODZIEWAĆ mgNCI? jjkil^TsziyńtóTwSaw-
♦ i skie, prym jednak należy
♦ | bezspornie do Gdańska i
♦ ! pierwszeństwo to jak do-

Podobno w czasie niebezpieczeństwa inwazji ko­
biety angielskie wpadły na kapitalny pomysł. Oto 
szanowne matrony angielskie miały poprzekręcać 
w całym królestwie drogowskazy.

fyOJEWÓDZTWO gdań-1najmniej dwóch, trzech me- 
*■ cirio wvctIqHq +vnf>ho trów. Takie drogowskazy, na

wszystkich skrzyżowaniach 
umieszczane pośrodku jezd­
ni ma cała Lubelszczyzna* 
Rzeszowszczyzna, częściowo 
woj. wrocławskie, dużo go­
rzej szczecińskie. Takich dro 
gowskazów nie ma zupełnie

| MARMOLADA...
♦ JEDYNA
♦ Jedyna, dlatego, że wylą- 
ycznie — jak to przemysł 
f urzędowo nazywa — wielo- 
f owocowa. Tylko taki gatu- 
Snek wytwarzają i oferują 
f nasi rodzimi wytwórcy. Tym- 
% czasem za granicą dużą po­
pularnością cieszą się mar- 
Jmolady jednoowocowe, w
❖ różnych smakach: jabłko-
*wa, gruszkowa, śliwkowa
❖ itd. Takich nasz przemysł 
^uie produkuje. Narzeka jed­
ynak na brak dostatecznie 
Jdużego popytu, który po 
•»trosze ogranicza produkcję

f marmolady. Może więc war­
to zacząć się bardziej liczyć 
Jz gustami konsumentów? 

Drugi marmoladowy prób­

uj tyc'hczas nie jest zagrożone.
sklepów wyłącznie w du- Weźmy główną drogę 
2SŁ f Whodząc, z Gdańska,
wcale takie proste z uwagi ♦: międzynarodowy szlak, pro- 
na brak papieru pergamino- ^ j wadzący znad Bałtyku na 
wego. sprawę mogłyby roz- ♦ Bałkany, czyli drogę E-81.
wiązać małe, ćwierćltilogra- ♦ 
mowę kubki parafinowe, ale » 
jakoś nikt się nie kwapi, * 
aby o tym pomyśleć

„BYTOM” 
TRACI PRYMAT

Zaczyna się ona fatalnym 
skrzyżowaniem ul. Okopo­
wej z ul. Podwale Przed­
miejskie, kończy —■ przy­
najmniej jej polski odci­
nek — w Hrebennym, o 

Bytomskie Zakłady Prze-♦ j^0 kilometrów Od Lwowa, 
mysłu Odzieżowego, tak din- $ Cała ta droga najgorzej 
go dzierżące w tej branży ❖ j oznakowana jest na terenie

województwa gdańskiego, 
mimo że tutaj na kierowcę

lem to opakowania. Mar-
♦ molada dostarczana jest do

palmę pierwszeństwa w ja- + 
kości produkcji, zdają sie ♦ 
tracić* zaszczytny prymat. 4 
Oto, jak wynika z badań ♦ 
sondażowych „Olimpii” pod ♦ 
względem ilości ubrań bez » 
wad zdecydowanie na pierw 4 
szym miejscu w'śród produ- i

♦»»❖❖»♦♦♦»♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«centów znalazły się Zakłady
^ Przemysłu Odzieżowego

Krakowie. Drugie miejsce $ 
£ zdobyła fabryka bydgoska, J 
£ a dopiero na trzeciej po- J 
J zycji uplasował się pierw- ^ 
J szy do niedawna Bytom. 4
♦ Najwięcej wad stwierdzono^
♦ w ubraniach produkcji ZPO ❖
♦ w Toruniu oraz przedsiębior ♦

czyhają niespodzianki naj 
większe, łącznie z okreso­
wo czynnym mostem na 
Wiśle w Kieżmarku. Dro­
gowskazy, tabliczki infor­
macyjne są tutaj pousta­
wiane w czasach, kiedy sa­
mochód rozwijał zawrotną 
szybkość 20 kilometrów na 
godzinę. A przecież każdy, 
kto chociaż parę razy pro­
wadził samochód wie, że 
dla prowadzącego pojazd — 
kierowcy nie jest czytelne 
coś nasmarowane na za­
mazanym tle, małymi, 
wyblakłymi literami. Wszel 
kie informacje, drogowska­
zy przede wszystkim, mu­
szą być pisane „wołowymi” 
literami, muszą być czyste, 
jaskrawe barwy, niewy- 
blakłe, no i ustawione tak, 
aby widać je było nie tyl­
ko przy dziennym świetle, 
ale również w światłach 
reflektorów.

Napis „GDANSK” na 
strzałce drogowskazu nie 

"odpornymf na i powinien być w takim ukła- 
. - . jainymi rodzaja-♦ J dzie mniejszy niż pół me-
♦ mi lakierów poliestrowych. »j tra> a znajdowaĆ się powi-

inien na desce długości co

. ♦
♦ stwa „Moda Polska”. Niska ♦
» lokata „Mody Polskiej”, któ ♦
» ra nie dostarcza przecież ♦
♦ ♦ $ odzieży wielkoseryjnej, bu- «
J dzi zdziwienie oraz potw'er- 4
* ii za negatywne opinie o tym

UNOWOCZEŚNIONE
SEGMENTY♦

♦ W handlu pojawią się w *
♦ najbliższej przyszłości nowe»
♦ rodzaje mebli segmento- J 
Swych. Zmiana polega na za- »
♦ stosowaniu nowych okla- 4 
J dżin wykonanych z forni- »
♦ rów drukowanych oraz po- 
J wlekanych
♦ wilgoć specjalnymi

Wybrzeże Gdańskie.
Gdańskie drogowskazy są 

na deszczułkach z czasów 
dwudziestolecia międzywo­
jennego, brudne, wyblakłe, 
czytać je może piechur, ro­
werzysta lub woźnica, ja­
dący marnymi szkapami, 
nie zdąży przeczytać ich 
człowiek kierujący samo­
chodem.

DDZIELNYM i najtra- 
giczniejszym rozdzia­

łem w tej materii jest samo 
trójmiasto. Tutaj zaczyna 
się istna makabra. Miasto 
dla jadącego, zwłaszcza przy 
bysza z dalekiego szlaku, to 
przede wszystkim ruch, wie­
le ruchomych kolorowych 
plam — autobusy, tramwa­
je, reklamy. Jak pośród te­
go wszystkiego trafić na 
informację mówiącą o tym 
jak dojechać np. do portu? 
Czy taka informacja w ogó­
le się znajdzie? Drogowska­
zy w trójmieście są roz­
mieszczone niezwykle ską­
po, a skoro już są, to owe 
właśn ie mini-d rogowskazy* 
jeśli świetlne, to rzecz jas­
na nie świecące, jeśli zwyk­
łe to oczywiście nie oświet­
lone.

Droga to nie tylko na­
wierzchnia, chociaż to wła­
śnie nawierzchnia kosztuje 
najdrożej; droga to rów­
nież znak drogowy, odpo­
wiednio ustawiony, to rów­
nież czytelny drogowskaz, 
dobrze usytuowany, jasny, 
tak, aby nie wymagał zasta­
nawiania się; droga to rów­
nież tablica informacyjna, 
do której w naszym wo­
jewództwie zdaje się żadnej 
wagi nie przykłada.

DANOWIE drogowcy, kie 
dy idzie o bezpieczeń­

stwo ludzkie, nie czas żało­
wać deski j farby — skąpi 
żyją krócej. Jan TETTER
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Prowizoryczna przebudowa
węzła Hucisko

Jak wiadomo już w nie­
dalekiej przyszłości na czas 
budowy, nowego wiaduktu 
kolejowego będzie zamknię

Odwołano wysiępy
Sitów

w Hali Stoczni Gdańskiej
Z powodu choroby piosen­

karki Gerti Möller odwołuje 
sią występy niemieckiego ze­
społu „Wolgang Brandenstein 
Show”, które miały się odbyć 
dziś (15 bm.) o godz. 19 w hali 
widowiskowej Stoczni Gdań­
skiej.

Artystka, która jest jednym 
* głównych filarów programu 
poważnie zachorowała podczas 
występów w Poznaniu i znaj­
duje się obecnie w szpitalu w 
Poznaniu przy ul. Polnej.

Zespół nie wyraził zgody na 
tlalsze występy w uszczuplo­
nym składzie, tym hardziej, że 
Gerti Möller występowała nie 
tylko solo. ale również w due­
tach i scenkach zbiorowych.

Ponowny przyjazd do Polski 
zespołu .uzależniony będzie od 
wyzdrowienia artystyki lub zna 
lezienia równorzędnego zastęp­
stwa. Prawdopodobnie nastąpi 
to na początku przyszłego ro­
ku.

Pieniądze za zakuoione bile­
ty zwracaja te punkty przed­
sprzedaży. które zajmowały się 
sprzedażą biletów. Do wszyst­
kich zakładów pracy, w któ­
rych sprzedano bilety zbioro­
we zgłoszą się kolporterzy, 
którzy zwrócą należność.

Licznych sympatyków zespo­
łu ,,W. Brandenstein Show”, 
którzy wybierali się na im­
prezę, organizatorzy serdecznie 
przepraszają za sprawiony za­
wód.

ty most Błędnik. W związ 
ku z tym cały ruch koło­
wy, wraz z trakcją elek­
tryczną zostanie skierowa­
ny na ul. 3 Maja, która w 
tej chwili znajduje się 
w końcowej fazie przebudoi 
wy. W dalszej konsekwen­
cji skierowanie ruchu tram 
wajowego na ulicę 3 Ma­
ja, Świerczewskiego i Hu­
cisko powstała konieczność 
prowizorycznej przebudo­
wy węzła na Hucisku. Tu 
taj bowiem nie było „pra­
wego skrętu” torów tram­
wajowych z ul. Hucisko na 
Waiy Jagiellońskie, jak 
również toru pozwalające­
go na wyjazd tramwajów 
z Targu Drzewnego w ul. 
Hucisko.

Kilka dni temu Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, które jest 
głównym wykonawcą całoś­
ci robót drogowych, przy­
stąpiło do przebudowy pro­
wizorycznego ronda przy 
Hucisku. Po zakończeniu 
budowy wiaduktu, który po 
wstanie na miejscu Błędni­
ka, a więc w niezbyt odleg 
łej przyszłości, rondo Hucis 
ko będzie ostatecznie prze­
budowane.

Na zdjęciu: żołnierze gar 
nizonu gdańskiego przy 
obcinaniu narożnika ul. 
Hucisko i Wałów Jagielloń­
skich.

Trzeba im pomóc w podjęciu
roztropne) decyzji...
7 GODNIE z zapowiedzią.I — „Młody człowiek — 

w Poradni Wychowaw stwierdził prof. Rydlewski
czo - Zawodowej we Wrze­
szczu odbyła się następna 
konferencja na tematy pre­
orientacji zawodowej. Tym 
razem z pracownikami po­
radni spotkali się nauczycie 
le - wychowawcy klas XI 
liceów ogólnokształących o- 
raz V klas techników. Orga­
nizatorzy spotkania zapro­
sili również prof dr inż. Ry 
diewskiego z Politechniki 
Gdańskiej, przedstawicieli 
władz oświatowych, Wydzia 
łu Zatrudnienia i Miejskiej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego. Duże zainteresowa 
nie zebranych wzbudziła pre 
lekcja prorektora PG prof. 
S. Rydlewskiego omawiają­
ca problem wyboru studiów 
przez młodzież kończącą 
licea i technika.

9 wiedzieć
{warto

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
Klub turystów „Bąbelki” za­

prasza na godz. 19 do Piwnicy 
Budowlanych w Gdańsku na pre 
lekcję pt. „Praga — Pecz Buda­
peszt”.

O godz. 16 rozpoczyna się w 
klubie Verda Vojo 'w Gdańsku, 
obok kina Gedania. lekcja poka­
zowa języka esperanto. Zapisy 
na kurs przyjmowane są na 
miejscu.

W klubie Lastadia (ul. Zako­
piańska 40) w Gdańsku impreza 
rozrywkowa o godz. 19. Będzie 
to cotygodniowy wieczór klubo­
wy.

—•—

Zmiana 
na trasie „127u

Dyrekcja WPK GG podaje do 
wiadomości, że z powodu budo­
wy kanału ciepłowniczego na 
ul. Arkońskiei w Oliwie i za­
mknięcia jej dla ruchu, koło­
wego, autobusy linii „127” od 
15. XI. 1967 r. będą dojeżdżać 
do końcowego przystanku na 
ul. Arkońskiei i zawracać na 
prowizorycznej pętli za przy­
stankiem.

W kierunku uliev Chłopskiej 
autobusy linii „127” jak rów­
nież autobusy linii ..129” będą 
kursować ulicami Kołobrzeską 
i Szczecińska z pominięciem 
uhey Arkońskiej.

Przystanek dla linii „129” w 
kierunku ul. Chłopskiej będzie 
usytuowany na ul. Kołobrze­
skiej za skrzyżowaniem z ul. 
Arkońską.Fot. Wł Nieżywi'islei

Śmiało SI szczerze!
I maluchy borykają się z metrażem

Interwencje zaczęły się z 
końcem I960 r. Po awóch la 
tach, kiedy okazało się, że 
wszelkie wysiłki nie dają 
rezultatów, po prostu wszy­
stko przycichło, o co jed­
nak chodzi?

Otóż we Wrzeszczu 
przy al. Wojska Polskie 
go 24 mieści się Przed­
szkole nr 13 — pisze je­
den z czytelników z 
Wrzeszcza — zajmujące 
79 m. kw. powierzchni 
(łącznie z zapleczem go­
spodarczym) w czynszo­
wym budynku 1 gdyby 
nie tabliczka, umieszczo­
na przed frontowym 
wejściem, nic by nie 
wskazywało, że codzien­
nie rano, spieszący się 
do pracy rodzice przypro 
wadzają tu ponad 80 
dzieci.

Przede wszystkim ma­
luchom jest w nim ZA 
CIASNO. Owe 79 m. kw. 
nie są w stanie zapewnić 
personelowi wychowaw-

• CZYTELNIK Z GDAŃSKA
Za czas pracy uważa się 
czas, w którym pracownik 
obowiązany jest pozostawać 
do dyspozycji zakładu pra­
cy (art. 2 ustawy o czasie 
pracy), pracownik stojący w 
kolejce do podpisania li­
sty obecności, pozostaje już 
do dyspozycji zakładu i pra 
cy, gdyż na zarządzenie te­
go zakładu podpisuje listę 
obecności. Dlatego też — 
naszym zdaniem — Usta nie 
może być zabrana punktual 
nie o oznaczonej godzinie, 
jeśli przy liście tej obecni 
są jeszcze pracownicy, cze­
kający w kolejce na złoże­
nie swych podpisóv\ 

Powyższa zasada jest za­
sadą ogólną, od której ist 
nieją wyjątki, obejmujące 
niektóre zakłady pracy i 
niektóre kategorie pracow­
ników.

czemu organizowania 
prawidłowych zajęć, a 
już szczególnie, gdy au­
ra uniemożliwia wyjście 
na spacery, lub przepro­
wadzanie zabaw w przy 
ległym ogródku.

Kierownictwo przed­
szkola i komitet rodzi­
cielski w powyższej spra 
wie niejednokrotnie zwra 
cały się do władzy dziel­
nicowej i miejskiej. San- 
-Epid. pisał protokoły, 
zalecające poprawę wa­
runków (jest tylko 1 
WC): — i nic! Pisano
także o poszerzenie po­
mieszczenia, proponując 
m. in. wykwaterowanie 
trzech rodzin, zajmują­
cych cztery izby po prze 
ciwnej stronie lokalu 
przedszkola, nie mówiąc 
już o propozycji wybudo 
wania nowego. Wędro­
wały więc pisma: naj­
pierw’ do DRN, potem 
MRN (wydział spraw lo­
kalowych) — następnie 
do Kuratorium, Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR, 
Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego...

Sprawa przedszkola nr 13 
we Wrzeszczu wszędzie znaj 
dowala właściwe zrozumie­
nie i to we wszystkich wy­
żej wymienionych instan­
cjach. Np. Referat Listów 
KW PZPR w piśmie z 
dnia 17 sierpnia 1961 r., skie 
rowanym do Komitetu M;ej 
skiego prosił o „...skutecz­
ną interwencję u kompe­
tentnych władz w sprawie 
przedstawionej przez Komi­
tet rodzicielski”, a Woje­
wódzki Zespół Poselski w 
piśmie z dn. 15 sierpnia 
1961 r. zawiadamiał, że 
sprawę powiększenia po­
wierzchni użytkowej przed­
szkola przekazano do Pre­
zydium WRN — do załat­
wienia.

Wszystkie te zalecenia, 
interwencje pozostały

bez echa, a maluchów z 
roku na rok przybyvt a 
coraz więcej. Wydaje się, 
iż warto chyba ponownie 
przypomnieć sprawę 
przedszkolaków z Wrzesz 
cza, warto także, aby 
zajął się nią głównie 
Wydział Oświaty Prezy­
dium MRN w Gdańsku, 
który — jak dotąd — 
nie zdążył jeszcze, mimo 
licznych interwencji, „na 
ocznie” przekonać się w 
jakich warunkach pracu­
je personel pedagogiczny 
3 gospodarczy, w jakich 
przebywają dzieci przed­
szkola nr 13.

Trudno uwierzyć, aże­
by przy dobrej woli i 
chęciach w ciągu paru 
lat nie można było tego 
problemu rozwiązać.

B auBumü'-wülmmü'

P. Zofia Jaroszuk (Porad­
nia Przeciwgruźlicza tcl. 
41-42-06) znalazła pieczątkę 
„Kierownik budowy Ryszard 
Szreter”. Znaleziony zegarek 
damski do odebrania w Gdy 
ni tel. 22-21-20. Aktówka po 
zosiawiona na peronie w, 
Sopocie do odebrania (w 
godz. popołudniowych) u p. 
Chojnackiego w Orłowie-Ko 
libkach, ul. Spółdzielcza 1?
, Fermy” O innym zegar­
ku, zgubionym na ul. Por­
towej ,w Gdyni, można się 
dowiedzieć teł. 37-22-27. P 
Zbigniew Walkiewicz (Gdy­
nia-Witomino, ul. Pogodna fi 
m. 40). jadąc 20 ub. m. mo 
tocyklem z Orłowa na Wi 
tomino zgubił teczkę, a w 
niej narzędzia i stojan sil­
nika elektrycznego od pral- 
ki-wirówki. Przede wszyst­
kim chodzi naszemu czytel 
nikowi o stojan, który nie 
jest jego własnością i jeśli 
go nie odzyska będzie miał

— szuka autorytetu u swo 
ich wychowawców, potrze­
buje oparcia i serdecznego 
podejścia. Powinniśmy mu 
pomóc powziąć roztropną de 
cyzję, pomóc pokierować dal 
szym życiem”. — Zdaniem 
prof. Rydlewskiego ciekawe 
wyniki wstępne może dać 
klasówka na temat: „jaki
zawód odpowiada mi i dla­
czego”. Wyłoni się wówczas 
grupka młodzieży tzw. „za­
gubionej”, nie wiedzącej ja­
ki właściwie chciałaby wy­
brać zawód, jaki wybrać kie 
runek dalszych studiów. Ci 
młodzi wymagają specjalnej 
opieki, dobrej rady. Koniecz 
ne jest również przeciwsta­
wienie się sugestiom ze stro 
ny rodziców uczniów, rodzi, 
ców kierujących się w wy­
borze studiów syna czy cór­
ki fałszywą ambicją, snobiz 
mem, kalkulacją material­
ną, bez brania pod uwagę 
faktycznych zainteresowań 
i zdolności dziecka.

Przeważnie są to ucznio­
wie o biernej postawie, ule­
gający łatwo wpływom ko­
legów, a często wybierają­
cych jakiś kierunek stu-1 
diów, bo akurat na ten kie-; 
runek panuje moda... Poru­
szając sprawy studiów te­
chnicznych, prof. Rydlewski 
przypomniał, że przy egza­
minach wstępnych w pierw­
szym rzędzie odpadają kan­
dydaci słabsi w matematy­
ce. Decyzja rozpoczęcia wyż 
szych studiów technicznych 
wymaga dobrego opanowa­
nia matematyki i fizyki i 
zamiłowania do tych dzie­
dzin nauki oraz wyobraźni 
przestrzennej. Dziewczęta 
jak wykazuje praktyka są 
odpowiednimi kandydatka­
mi do zawodu chemika, 
świetnie też dają sobie rade 
z zagadnieniami elektroniki. 
Po prostu posiadają potrzeb 
ne na tych kierunkach stu­
diów cechy: są mniej ner­
wowe od chłopców, bardziej 
precyzyjne.

ju zazwyczaj wydział kon-fńgóra i dr Schwarz omawiając 
frontuje ilość wolnych ~ -
miejsc w zakładach pracy 
z liczbą absolwentów szkół 
technicznych. Winni się oni 
zgłaszać do pracy w czerw­
cu lub w lipcu, niestety, 
najczęściej przychodzą do 
wydziału dopiero jesienią, 
kiedy już miejsca pracy są 
w większości zajęte. Ponad­
to jeszcze wciąż zdarzają się 
wypadki odmowy podjęcia 
pracy w wyuczonej specjal­
ności (np. absolwenci tech­
ników spożywczych nie chcą 
pracować w produkcji).

Absolwenci liceów ogólno­
kształcących, którzy nie dostali 
się na studia, a pragną zacząć 
prace zawodowa (np. w zawo­
dzie kontysty) również zgłasza­
ją się do Wydziału Zatrudnie­
nia za późno (w październiku 
lub listopadzie).

Innym zagadnieniem Jest spra 
wą rezygnacji młodzieży z u- 
kończenia szkoły średniej. Wie­
le takich dziewcząt i chłopców 
przychodzi do wydziału szuka­
jąc pracy zawodowej, pracow­
nicy Wydziału Zatrudnienia w 
takich wypadkach nie poprzesta 
ją na perswazji, przeprowadza­
ła również rozmowy z rodzica­
mi. coraz cześciei z pozytyw­
nym rezultatem.

W czasie narady zabierali też 
głos pracownicy poradni dr Wa

sprawy związane z predyspozy­
cją fizyczną i psychiczną ucz­
niów. wyniki przeprowadzanych 
przez poradnie badań ogólnego 
rozwoju młodzieży itp. Kierów 
nik poradni mgr L. Kwiatkow­
ska zaznajomiła nauczycieli z 
opracowanymi ankietami dla 
uczniów i rodziców oraz biblio­
grafia bardzo pomocna w pracy 
preorientacyjnej. z wypowiedzi 
przedstawicielki kuratorium, wi 
zytator Zdanowskiel dowiedzieli 
się nauczyciele o przygotowa­
nym planie spotkań uczniów 
szkól średnich z przedstawicie­
lami wyższych uczelni.

W grudniu i styczniu na 
wyższych uczelniach trój­
miasta zorganizowane będą 
tzw. „Dni drzwi otwartych”, 
od kwietnia zaś na uczel­
niach rozpoczną działalność 
punkty informacyjne dla 
młodzieży szkół średnich. 
Konferencja spełniła swo­
je zadanie, uczestniczący w 
niej wychowawcy-nauczycie 
le XI klas liceów i V klas

Rajd
„Szlakiem Bohaterów 
Wielkiego Października"
Dla uczczenia 50-leoia Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej komisje mło­
dzieżowe okręgu PTTK W 
Gdańsku i oddziału PTTK Ma­
rynarki Wojennej w Gdyni or­
ganizują w dniu 25 bm. Okrę­
gowy Rajd Młodzieżowy „Szla­
kiem Bohaterów Wielkiego Pat 
dziernika”. Patronat nad im­
prezą przyjął sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tadeusz 
Wrębiak.

Uczestnikami rajdu mogą być 
tylko aktywni członkowie 
SKKT i wojskowych kół 
PTTK zgłoszeni na piśmie do 
oddziału PTTK Marynarki Wo­
jennej w terminie do 20 bm. 
Zgłoszenia nadsyłają dyrekcje 
szkół i dowództwa jednostek 
wojskowych. Adres oddziału 
PTTK Marynarki Wojennej: 
Gdynia, ul. 3 Maja 37 b.

Rajd przebiegać będzie tra­
są. Gdynia — Kościerzyna — 
Starogard Gdański — Iczew — 
Gdańsk — Gdynia. Trasą tą 
uczestnicy będą przewiezieni 
bezpłatnie autokarami. Organi­
zatorzy zapewniają ponadto 
spotkania z uczestnikami Re­
wolucji zwiedzanie zakładów 

ziemi7" , 'i’ ipracy, poznanie piękna ziemi
techników na pewno wy-, kaszubskiej i Kociewia, zdoby- 
nieśli dużo korzyści l chy- c.;e pamiątkowej plakietki i dy^

piomu dla zespołu,ba częściej odwiedzać będą 
tak pożyteczną placówkę ja­
ka jest Poradnia Społeczno- 
- Wychowawcza we Wrzesz­
czu, przy Jaśkowej Dolinie...

Jar.

oraz zali­
czenie punktów na Młodzieżo­
wą Odznakę Krajoznawczą.

Szczegółowych informacji i re 
gulaminy otrzymać można w 
oddziale PTTK Marynarki Wo­
jennej, Gdynia, telefon 21-92-15.

Prof. Rydlewski poruszył 
również ważny problem: ko 
nieczność umożliwiania kan 
dydatom wcześniejszego za­
poznania się z laboratoria­
mi, z najbardziej typowym 
dla wybieranego zawodu 
miejscem jego wykonywa­
nia jak np. szpital, prosek­
torium, kopalnia, budowa...

Zabierając głos w dysku- 
u;sji przewodniczący Miej­

skiej Komisji Planowania 
Gospodarczego mgr W. Krzy 
żanowski poinformował, że 
w najbliższych dwu pięcio­
latkach przewiduje się w 
całym kraju, a też i na Wy 
brzeżu wydatne zwiększenie 
prowincjonalnych osiedli 
przemysłowych, o czym win 
ni pamiętać przyszli absol­
wenci szkół wyższych i już 
liczyć się z tym, że potrzeb­
ni będą w innych niż obec­
ne miejscach zamieszkania. 
Zapotrzebowanie na pracow 
ników w zawodach techni­
cznych podwoi się w porów 
naniu z aktualnym zapotrze 
bowaniem, będzie również 

♦ (wiele wolnych miejsc pracy
dla ekonomistów.

Przedstawicielka Wydzia­
łu Zatrudnienia insp. Chri­
sta przypomniała, że w ma-

Boris Michajlowicz Nosik 
opracowuje scenaiiusz filmowy o Pawiaku

W Polsce przebywa obecnie radziecki pisarz i dzienni­
karz Boris Michajlowicz Nosik. Przyjechał do nas, aby zo­
baczyć Warszawę, a szczególnie Pawiak oraz Legionowo 
—j miejsca związane z pobytem i śmiercią w czasie okupacji 
hitlerowskiej dwóch lotników radzieckich. Dramat ich życia 
i śmierci obrał sobie jako temat scenariusza filmowego.

Red. Nosik gościł także przez kilka dni na Wybrzeżu, 
odbywając spotkania z młodzieżą w zetemesowskich klubach 
„Medyk” i „Wzór” we Wrzeszczu. Korzystając z tej okazji 
przeprowadziłem z radzieckim gościem rozmowę, nawiasem 
mówiąc na „raty” bo trochę w klubie „Wzór”,_ potem w 
trakcie jazdy samochodem do Gdańska i wreszcie w hallu 
poczty przy ul. Długiej kiedy red. Nosik oczekiwał na po­
łączenie z Moskwą. A oto relacja z rozmowy:

— Zamierza pan podobno na 
pisać scenariusz filmowy, które­
go akcja rozgrywać się będzie 
w Polsce, a ściślej mówiąc na 
Pawiaku? Jaka bedzie treść tego 
scenariusza?

j— Podczas okupacji nie­
mieckiej dwaj radzieccy lot­
nicy kpt. Haiimow i por 
Abdurachimow dostali się do 
niewoli. Przebywali naj­
pierw osadzeni w wię­
zieniu w Legionowie. a 
następne w słynnym war­
szawskim Pawiaku. Byli 
to ciekawi ludzie, o bardzo 
różnym wykształceniu i o- 
sobowości, ale jednolitej po­
stawie patriotycznej. Odmó­
wili współpracy z okupan­
tem, i za to zginęli na Pawia 
ku, przy drzwiach swojej 
celi, kiedy stawili bezwzględ 
ny opór hitlerowskim opraw 
com. O sylwetkach tych bo­
haterskich lotników pisał nie 
dawno wasz dziennikarz war 
szawski — Sulewski. Zacie­
kawił mnie wówczas ten te­
mat i w porozumieniu z wy­
twórnia filmów fabularnych 
„Tadż:kfilm” podjęliśmy de­
cyzję opracowania scenariu­
sza, którego realizacja mo­
głaby nawet odbyć się przy 
współpracy filmowców pol­
skich. Badam więc dostępne 
mi materiały źródłowe i ar­
chiwalne, obejrzałem także 
dawne wiezienie, a obecnie 
muzeum Pawiak.

— Czy z pracą filmową jest 
Pan bardzo zwiąaanvz

— Raczej nie, bo to jest 
właściwie pierwsza moja pró 
ba napisania scenariusza. Do 
tychczas zajmowałem się tył 
ko pisarstwem i dziennikar­
stwem oraz tłumaczeniem 
książek autorów angielskich 
na język rosyjski.

— Jaki jest pana dorobek pi­
sarski?

— Poza licznymi przekłada 
mi. mam na swoim koncie 
kilka własnych pozycji ksiaż 
kowych, m. in. powieść pt. 
„Od Dunaju do Leny”, wyda 
ną po raz pierwszy w Mosk­
wie w 1966 roku, a obecnie 
przetłumaczoną na język poi 
ski przez Bogdana Justynowi 
cza. Książkę tę zamierza wy­
dać w przekładzie Wydawni­
ctwo Morskie w Gdyni na po 
czatku 1968 roku.

— A co obecnie ma pan na 
warsztacie pisarskim?

— Opracowuję książkę o 
doktorze Albercie Szwajce- 
rze, który zmarł w 1965 r. w 
Afryce. Jest to niezwykle in­
teresująca postać wszech­
stronnie wykształconego i u- 
talentowanego człowieka, któ 
ry chciał w swoim życiu 
zdziałać wiele dobrego dla 
wszystkich. Będzie to pierw­
sze opracowanie tej sylwetki 
w Związku Radzieckim.

— A praca dziennikarska?
— Po skończeniu studiów 

języków obcych i dziennikar

skich pracowałem w radio, 
opracowując programy w ję­
zyku angielskim dla Anglii. 
Praca ta jednak nie odpowia 
dała mi, ponieważ bardzo lu 
bię podróżować, i to różnie 
— lądem, wodą, autostopem 
itp. Stąd też w mojej twór­
czości przyroda, człowiek ł 
podróże stanowią dominan­
tę. Wiele artykułów drukuję 
w periodykach moskiew­
skich. Praca pisarska i tłu­
maczenia stanowią jednak 
moje główne zajęcie.

Na zakończenie proszę miłego 
gościa o kilka słów dotyczących 
życia osobistego.

—- Ożeniłem się niedawno, 
miałem wówczas 33 lata. Do 
czekałem się już także córecz 
ki. Żona moja studiuje w Mo 
skwie fdologię polską. Gdy 
wyjeżdżałem do Polski śmia­
ła się, że znając język angiel 
ski nie dam sobie rady i przy 
niosę tylko wstyd. Tymcza­
sem — jak pan widzi — ja­
koś sobie radzę, a jestem w 
waszym kraju dopiero od ty­
godnia.

Chciałem zamienić z red. 
Nosikiem jeszcze kilka słów, 
ale telefonistka przerwała 
nam dalszą konwersację, o- 
głaszając: „Moskwa — do 
trzeciej kabiny proszę”. Mu­
siałem zatem „spasować”, 
tym bardziej, że była już póź 
na godzina wieczorna. Wy­
mieniając w błyskawicznym 
tempie z radzieckim gościem 
uścisk dłoni na pożegnanie, 
życzyłem mu pomyślnego po­
bytu w Polsce i sukcesów w 
pracy Odpowiedział — „dzię 
kuję”, śpiesząc do kabiny, a 
w drzwiach jeszcze dodał: 
„pozdrówcie serdecznie ode 
mnie wszystkich czytelników 
„Dziennika Bałtyckiego”. Co 
też niniejszym z przyjemno­
ścią czynię.

Rozmawiał: Ot.

nieprzyjemności, 
znalazcę o zwrot.

Prosimy

GDANSK, Opera, „Pancernik 
Potiomkin” godz. 19. Teatr 
Wielki, „Jesor Bułyczow l in­
ni” g. 18. SOPOT, Kameralny, 
„Dyliżans”, g. 18. GDYNIA, 
Muzyczny, „Wesoła wojna” — 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Dzia 
ła Nawarony”, ang. od 14 i„ 
g. 10. 13, 16, 19. „Kameralne”, 
„O tych paniach”, szwedz.. od 
16 1,. g. 16. 18 20. „Kosmos”, 
„Zdradziecki strzał”, radź., od 
12 1., g. 18. 20; „Najazd Czar­
nego Księcia”, radź., od 11 l., 
g. 16. „Zorza”, „Fanfan Tuli­
pan”. fr„ od 14 1„ g. 17, 19.

sander Newski”, radź., od 12 
lat, _ g. 10, 12.30 15 17.30. 20.
„Znicz”. „Dama z pieskiem”, 
radź., od 14 1., g. 16. 18. 20. 
„Tramwajarz”, „Dom z facjat­
ką”. radzi, od 16 l.. godz. 16. 
18. 20. „Zawisza”, „Zakochała
się dziewczyna”, radź. od 14 
lat. g. 17. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
..Muchtar tu trooie”, radź., od 
7 1.. g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Podróż W 
kwiecień”, radź., od 16 lat — 
g. 16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”. „Kaukaska 
branka” radź., od 11 lat, godz. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”. „Iwan 
Groźny” i ser., radź... od 16 1.. 
g. 15.15. 17-30. 19.45.

GDYNŁ* „Warszawa”. „Mon­
sieur”. fr., od 14 1., godz .11, 
13.15, 15.30. 17.45, 20. „Atlantic”, 
„Lecą żurawie”, radź., od 161., 
g. 15.30. 17.45. 20. „Goplana” „Ka­
mo — znany osobiście”. radz„ 
od 14 1.. g. 10, 12. 14. 16, 18 20.

fr„ od 16 1.. g. IB. „Mewa”, 
..Kupiłem tatę”, radź., od 12 1. 
g. 19. „Iskra”, ..Niewidomy 
muzyk”, radź., od 12 1., g. 17.

RUMIA „Aurora”. „B-38-15”, 
NRD od 14 1.. godz. 18, 20.

certu kameralnego dla uczcze­
nia 200 rocznicy śmierci G. P. 
Telemanna, 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 listopada 1967 r.

Środa
LOK Al,NE:

13.07 Szczecińskie zespoły i 
soliści. 16.15 ..Sportowe roZ'

na dzień 15 listopada 1967 r. 
Środa

10.30 „Człowiek, który lubił 
lwy”, film z serii „Święty”. 
13.45 Sprawozdanie sportowe. 
15.36 „Teleekspres”. 16.55 Dzień 
nik. 17.00 D!a dzieci: „Pan Pół-

maitości”, 16.30 Koncert źy- i k.a 1 sPÓłka”. 17 20 Dla dzieci: 
czeń, 17.00 Przegląd aktualno- z serd „Bolek i Lo’ek na
ści Wybrzeża. 17.15 „Między i wakacjach”. 17.30 Telekram.

17.40 Polska Kronika Filmowa. 
17.50 Magazyn Medyczny. 18.20

handlem i żeglugą’ 
OGÓLNOPOLSKIE: „Zwierzęta areny”, film prod. 

12.50 Polskiej. 18 30 „BANKTET. KTÓ12.25 Muzyka filmowa. ___
„Czartoryskiego plan Ligi Na-j^FGO NIE BYŁO”. REPORTAŻ 

„Neptun”. „Skrawek ziemi oj- rodów”, 14.00 „Pod niebem FILMOWY Z GDAŃSKA. 18 50 
czystej”, radź., od 11 1. godz. j Hiszpanii”. 14.30 Z cyklu: „Pod i Wielkie balety, program spe-
16, 18. 20. „Marynarz”, „Zło-

„Piast”, „Zosia”, radź., od 14 dziej samochodów”, radź., od 
lat. g. 17, 19. „Drukarz”, „Ope­
racja Y”, radź., od 11 1., godz.
17; „Czekał na mnie”, radź. 
od 16 1„ g. 19. „Motława” —
„Gdyby każdy z nas”, radź., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Przyjaźń”,
..My z Kronsztadtu”. radź., od 
11 1„ g. 17, 20. „Gedania” —
„Dni powszednie i święta” — 
radź., od 14 1. g. 16, 18, 20.
„Wrzos”. ..Ludzie i bestie” - 
II s., radź., od 16 1., godz. 16,
18, 20. „Włókniarz”, niecz.

WRZESZCZ „Bajka”, „Alek-

11 1., g. 17. 19. „Fala”. „W mar 
twej pętli”, radź., od 14 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Promień” — 
..Pedro odchodzi do Sierry” — 
kubański, od 12 1. g. 15.30-
i.Grek Zorba”. USA od 16 1.. 
g 17, 19.30 „Klubowe”, „Opo­
wieść Północna” radź.,, od 16 
lat, g. 17.45. 20. „Mimoza” —
„Nie wysłany list” — radziecki, 
od 16 lat — godzina 16,

fabrycznym dachem” „Norma! cia'nie pośw-'econy wybitnym 
i ja”. 14.45 ..Błękitna sztafe- baletom rosyjskim i radziec- 
ta”, 15.00 Koncert oopołudnio kim oraz wielkim artystom ba- 
wy. 15.30 Dla dzieci st.: ..Za- j9.20 Dobranoc. 19.30 —
praszamy na orbitę”, 16.05 Pu- Dziennik. 19.50 Wywiad mini- 
biicystyka międzynarodowa, stra A- Rapackiego udzielony 
18 45 Aktualny felieton ekono- duńskiej. 20.15 „Człowiek,
mtcznv. 19.30 ..Zjadanie ognia”, | którv lubił lwv”. film z serii 
20 30 Muzyka noiska. 20 40 „Nie1 ..Święty”. 2105 „Światowid”, 
znany utwór” K Szymanów-! ?1;25. Studio Współczesne: „My* 
sk’eeo aud. orof. dr Z. Lissa,! śHwi”, sztuka te’ew’zyina Wła- 
21.40 ..Nowości PWSM” 22.10 dystavza Terleckiego. 22 20 —
Rozrrnwa literacka. 22.25 Mu-

18. 20. _ „Jagienka” — „lOljzyka taneczna. 22 35 Miedz.yna-
dalmatyńczyków” USA. od 7 1. (rodowy Uniwersytet Radiowy,
g. 17; „Przedział morderców”.122.52 Odtworzenie fragm. kon-

Dziennik.

Druk. Prasowe Zakłady Grafie*
ne RS W „Prasa” zam, 1481 Z-l

I
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